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Xdsty należy frankować. — Reklamacje otwarte 
wolne od opłaty. 


Odgłosy. 


Exposć pana Premjera Prystora od- 
biło się donośnem echem w prasie i opi- 
nji publicznej. Odbiło się dlatego, bo 
wygłoszone zostało w chwili dla Pań- 
stwa i dla świata nader poważnej, bo 
poruszyło zagadnienia najistotniejszego 
znaczenia, bo wreszcie rzuciło na te 
zagadnienia niezmiernie dużo żywego 
i ożywczego światła. 

Wielkie walory tego exposć zrozu- 
miała też i oceniła ta część prasy, która 
patrzyła na nie z rzeczowego, objekty- 
wnego punktu widzenia. I tak stanowi- 
sko pana Premjera ujął bardzo trafnie 
warszawski „Kurjer Poranny , pisząc: 

„Mowa pana Prezesa Rady Ministrów 
zajęła się oświetleniem odcinka Życia pań- 
stwowego, który jest w. niebezpieczeństwie 

i wymaga bacznej uwagi, opieki i ochrony, 

Najsłuszniej w świecie pan Aleksander 

Prystor jako szef Rządu zajął się temi za- 

gadnieniami, które są najaktualniejsze, 

które narzucają się swoim ciężarem i bez- 
pośredniością. Zarzut. tedy opozycji pod 
adresem szefa Rządu, że mie wypowiedział 
bombiastego expose,  któreby budziło 
śmiech na sali, jak to się zwykło prakty- 
kować, lecz zajął się ściśle określonemi za- 
gadnieniami codziennego Życia, jest wręcz 
śmieszny, bo panstwowo, społecznie zupeł- 
nie nieprzemyślany. Pan Premjer zdaje so- 
bie sprawę, że od sanacji poruszonych 
przez nicgo bolączek Państwa zależy usa- 
nowanie całości gospodarczego życia pań- 
stwowego i należy tej koncepcji raczej 
ptzyklasnąć, że nie rozstrzeliwała się na 
drobiazgi, lecz skoncentrowała się ogni- 
skowo ma zagadnieniach podstawowych 

i najaktualniejszych”. = , 

Podobny pogląd znajdujemy też 

. D cc 

w „Kurjerze Polskim“: i 

— „P. Premjer Prystor w swoich do- 
tychczasowych wystąpieniach i zarządze- 
niach dawał zawsze dowody tego, że jest 
człowiekiem życia i to życia pojmowancgo 
trzeźwo i rozsądnie, nie zaś doktryny, Test 
to dziś tembardziej potrzebne, gdy zwła- 
szcza w zakresie życia gospodarczego wy- 
stępuje coraz więcej niebezpiecznych 

i szkodliwych doktryn, czasem zaś pomy- 

sły słuszne i rozsądne kostnieją w formie 

jakichś doktryn niebezpiecznych”. 

Tę niezwykłą rzeczowość, ten mo- 
cny realizm, bijący Z całego exposć 
podkreśla „Dzień“ warszawski: l 

„W swojem czwartkowem expose mie 
poruszył p. Premjer Prystot żadnych mo- 
mentów politycznych, jak to czynić zwv- 
kli szefowie Rządu, stający po raz pier- 
wszy przed parlamentem. Jego zwarte, ja- 
sne, objektywne przemówienie, pozbawio- 
ne wszelkich efektów  krasomówczych, 
poświęcone było wyłącznie sytuacji gospo” 
darczej, Te świadome wyeliminowanie 
przez Premjera wszystkiego, co nie znaj- 
duje się w bezpośrednim związku z kry- 
zysem, miało z pewnością swoją głęboką, 
tragiczną niemal wymowę: świadczyło 
bowiem i o powadze chwili i o tem, że 

Rząd Rzeczypospolitej zdaje sobie z niej 

w pelni sprawę”. 

Prasa opozycyjna dała się i na ten 
temat znowu ponieść animozjom wyła- 
cznie politycznym. Opanowana niemo- 
cą i doktrynerstwem, udaje „niezło- 
mną” i „nieustępliwą”. „Gazeta War- 
szawska“, organ Stronnictwa Narodo- 
wego, zdobywa się na następującą bez- 
treściwą i jałową frazeologję: w. 

„Expose to było — mówiąc delikatnie 

— bardzo skromne Poza nienowemi, a 

mocno naciągniętemi cyframi statystycz- 

nemi, ograniczyło się ono do streszczenia 
motywów wniesionych przez Rząd proje- 
któw ustawowych, z któremi to motywa- 

mi mogli posłowie zaznajomić się Już 

przedtem z druków sejmowych. P. Premjer 

nie starał się nawet o naszkicowenie jakie- 
gokolwiek programu poza ogólnikową za- 
powiedzią jakichś nowych form nadzoru 

Państwa nad produkcją, który to ostrożny 

Zwrot odngsił się do dawno żywionego 

planu przymusowej kartelizacji pewnych 

gałęzi czy nawet całego przemysłu, 

P. Prystor nie powiedział wprost ani 
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Czwartek, 8 października 1931 


jednego słowa o polityce. Ale pośrednio" 
można stanowisko jego określić w sposób 
mastępujący: Duch i metody rządzenia po- 
zostaną niezmienione, Ci sami: ludzie temi 
samemi sposobami chcą rządzić dalej 
1 „przetrwać“ istniejący kryzys; stosuiąc | 
od czasu do czasu rozmaite doraźne środki 
„łagodzące“ w rodzaju tych projektów, 
które przedłożono sejmowi*. 


EZR 


Żal „Gazety Warszawskiej“ z po- 


Z _ostalniej chwili. 


Ważna ko 


Waszyngton, 7 października, (PAT.) 
Wczoraj wieczorem w Białym Domu 
odbyła się pod przewodnictwem prezv. ` 
denta Hoovera konferencja, w której | 
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braku „polityki“ rozumiemy 
bardzo dobrze. Wszak organ ten, podo- 


wodu 


bnie, jak jego stronnictwo poza „poli- 
tyką“ niczego nie widzi. W „polityce“ 
też chciałby widzieć środki uzdrowienia 
wszelkiego zła. Niestety czasy są zbyt 
poważne na „polityczne“ gadaniny. 

Takie to „krytyczne“ uwagi wyczy- 
tuje się i w reszcie prasy opozycyjnej. 
Rozpływają się one wszystkie w abso- 
lutnej negacji; ani jednej pozytywnej 
myśli, ani jednego rzeczowego posta- 
wienia jakiejkolwiek kwestji. 

Całe szczęście, że w tych katastro- 


| wzięli udział wyżsi urzędnicy, bankie- 


rzy, senatorowie i działacze polityczni. 
Konferencja zakończyła się o północy. 
Prezydent Hoover zaproponował środ- 


Obrady Komisyj sejmowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 października. Tempo 
prac Sejmu zostało przyspieszone. Dziś 
obraduje sześć Komisyj sejmowych. 
Najważniejsze są obrady Komisji skar- 
bowej, która rozpatruje zmianę usta- | 
wy o podatku dochodowym. W czasie 
posiedzenia dłuższe przemówienie wy- 
głosił Wiceminister Skarbu Zawadzki. 


Na posiedzeniu Komisji prawniczej 
omawiano projekt ustawy o zniesieniu 
hiektórych sądów. 

Komisja administracyjna przyjęła 
projekt ustawy o zmianach organizacij 
statystyki administracyjnej. 

Pozatem obradują Komisja pracy i 
komunikacyjna. 
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Gabinet Rzeszy podał się do dymisji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 października, Z Ber- 
lina donoszą: Na dzisiejszem posie- , 
dzeniu gabinetu Rzeszy powzięto u- | 
chwałę podania się do dymisji, Bezpo- | 


P 


średnio po tem posiedzeniu kanclerz 
Brüning udał się do prezydenta Hin- 
denburga. 


Krwawa walka z przemytnikami. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warzawa, 7 pażdziernika, Z Wil- 
na donoszą: W sobotę w nocy prze- 
mytnicy posiadający większy trans- 
port towarów usiłowali przedostać się 
do Polski w rejonie odcinka Wizajny. 
Banda natknęła się na patrol litew- 
skiej straży granicznej, wskutek czego 
wywiązała się strzelanina, Jedep ze 
strażników litewskich został zabity a 
jeden przemytnik odniósł rany. Pod 
gradem kul przemytnicy wycofali się 
na teren polski gdzie natknęli się na 
patrol KOP. Na wezwanie żołnierzy 
polskich przemytnicy odpowiedzieli 


r 


strzałami, Patrol KOP. użył broni. 
Dwóch przemytników poniosło śmierć. 
Banda wycofała się z powrotem na 
teren litewski gdzie nastąpiło ponow- 
ne starcie z litewską strażą graniczną. 
Przemytnicy rozsypali się w tyralierkę 
broniąc się zaciekle. Po kilkunastomi- 
nutowej walce, przemytników otoczo- 
no tak, że zmuszeni byli poddać się. 
Aresztowano $ przemytników, któ- 
rym skonfiskowano 100 kg. tytoniu, 
75 kg. sacharyny, $ rewolwerów i 3 
krótkie karabinki, 


Utworzenie grupy parlamentarnej 
rumuńsko-polskiej. 


Bukareszt, 7 października. (PAT). 
Na zebraniu odbytem pod przewod- 
nictwem b. ministra Mitilineu parla- 
mentarzyści rumuńscy i polscy utwo- 
tzyli grupę parlamentarną rumuńsko- 
polską i polsko - rumuńską. Przyjęto 
jednogłośnie następującą rezolucję: 
parlamentarzyści rumuńscy i polscy 
zebrani na konferencji unji między- 
parlamentarnej w Bukareszcie, ożywie- | 
ni ideą rozwijania i wzmacniania sto- 
sunków pomiędzy grupami parlamen- | 
tarnemi narodów oraz głęboko przy- 
wiązani do węzłów jakie łączą nasze 


dwa kraje zaprzyjaźnione i sprzymie- 
rzone, postanawiają utworzyć w Bu- 
kareszcie i Warszawie odpowiednie 
grupy parlamentarne, które będą pra- 
cowały nad ożywieniem i pogłębie- 
mem stosunków pomiędzy obu kraja- 
mi we wszystkich dziedzinach życia 
publicznego, Grupa parlamentarna ru- 
muńsko - polska w Warszawie została 
utworzona pod przewodnictwem b. 
Ministra Makowskiego, zaś grupa pol- 
sko - rumuńska w Bukareszcie pod 
kierownictwem b. ministra Mitilineu. 


nferencja w Białym 


Rok 12) 


PRENUMERATA: 


Mialscowa miesięcznie: bez dostawy do do 

mu 480 — z dostawą 580. — Zamiejscowa 

miesięcznie z przesyłką pocztową 530 — 
zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690 


falnych dla świata chwilach na czele 
Rządu w Polsce stoją ludzie o realnym 
programie i bezwzględnej aktywności. 
Po ich stronie stoi też ta część społe- 
czeństwa, która rozumie, że w dzisiej- 
szej sytuacji prowadzona przez opozy- 
cję walka o władzę, wyrażająca się w 
bezwzględnie negatywnym stosunku do 
wszelkich bez wyjątku poczynań Rzą- 
du, zakrawa raczej na walkę przeciwko 
władzy. A to już nie należy do zakresu 
właściwej polityki, gdyż jest sianiem a- 
narchji i zamętu. 
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ki zaradcze przeciwko kryzysowi fi- 
nansowemu. Wedle wiadomości z kół 
dobrze poinformowanych, Hoover za- 
proponował utworzenie specjalnego to- 
warzystwa kredytowego z kapitałem 
$oo miłjonów dolarów, które byłoby 
upoważnione do udzielania pożyczek 
wszelkiego rodzaju instytucjom. Na 
konferencji poruszono krótko sprawę 
wniosku rozszerzenia moratorjum na 
zobowiązania między państwami, lecz 
nie była czyniona żadna próba zawar- 
cia w tej sprawie porozumienia. O- 
becni na konferencji wyrażają przeko- 
nanie, że sama możliwość rozszerzenia 
moratorjum nie będzie brana na serjo 
pod uwagę do czasu omówienia przez 
Hoovera szeregu kwestyj z premjerem 
Lavałem. 


Wyniki ciągnienia Loterji 
Klasowej, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7 października. W dzi- 
siejszem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły następujące główniejsze 
wygrane: 

10.000 zł. — Nr. 174578, 1760803 

5.000 zł. — Nr. 188711; 

3.000 zł. — Nr. 30107, 145432; 

po 2.000 zł. — Nr. 79151, 88148, 


IIO9OI, 112040, 117350, 139967, 
161040, 178910, 188812, 203510, 
157363, 121719, 119340, 3398; 

po 1.000 zł. — Nr. $457, 9632, 
| 32580, 89058, 65175, 75512, 84102, 
i 94767, 106952, 110399, 110895, 
114829, 117369, 118340, 136174, 
153376, 171800, 173518, 194093, 
196836, 203265, 209388, 8030, 
116459, 70589. 

Skutki spadku funta 

szterlinga. 


Paryż, 7 października. (PAT.) Spa- 
dek funta szterlinga pociąga za sobą 
zmniejszenie się wywozu francuskiego 
do Anglji, co może wywołać zwiększe- 
nie się we Francji bezrobocia, We 
wschodnich i północnych departamen- 
tach dają się już odczuwać skutki spad- 
ku funta angielskiego. Fabryki, które 
wysyłają wyroby do Anglji, zmniejszy- 
ły znacznie swoją produkcję i dość po- 
ważna iłość robotników pozostała bez 
pracy. To samo dzieje się w okręgu pa- 
ryskim. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 października 1931. 


Nr. 232 


Stan ekonomiczny Południowej Ameryki. 


Kryzys wszechświatowy odbił się 
również na gospodarce państw Amery- 
ki Południowej. Jako kraje, eksportu- 
jące przedewszystkiem surowiec, a 
zwłaszcza ziemiopłody, odczuły one 
bardzo dotkliwie ogólny spadek cen 
wszelkich surowców. Kryzys w Ame- 
ryce Południowej nabrał ponadto pew- 
nych cech specyficznych, wobec oso- 
bliwego charakteru jej produkcji. Mia- 
nowicie państwa południowo - amery- 
kańskie opierają przeważnie swój eks- 
port na jednym surowcu, np. Brazylja 
— na kawie, Peru — na bawełnie, Ar- 
gentyna — na pszenicy i t. d. Waha- 
nia zatem cen tych produktów odbi- 
jają się nader dotkliwie na stanie eko- 
nomicznymi poszczególnych krajów. 

Brazylja, której 70% eksportu sta- 
nowi kawa, zmniejszyła obroty swego 
handlu zewnętrznego o 37%, Argen- 
tyna (główny produkt pszenica) 
zmniejszyła obroty o 35%, Meksyk o 
$2% it. d. Dane te dotyczą r. 1930 w 
porównaniu z r. 1929, W r. b. obroty 
kurczą się w dalszym ciągu. Skutkiem 
zaś spadku cen wartość eksportu spada 
nawet w tych krajach, w których wy- 
wóz wzrósł ilościowo. Np. w Argen- 
tynie za pierwsze półrocze 1931 r. 
wywóz w porównaniu z r. 1930 Wa- 
gowo zwiększył się o 70.7%, lecz war- 
tość jego spadła o 6%. 


Narazie nie znaleziono innego 
wyjścia, jak tylko ograniczenie pro- 
dukcji Tak więc Kuba ograniczyła 


plantacje trzeiny cukrowej, w Argen- 
tyme zmniejszono © 30% areał psze- 
nicy, w Boliwji ograniczono produkcję 
cyny, w Chile — saletry, w  Brazylji 
wydano zarządzenie, zabraniające w 
ciągu 5 lat zakładania nowych plan- 
tacyj kawy i wzmawiania starych, 

Przemysł Ameryki Południowej 
odgrywa w życiu ekonomicznem jej 
krajów mniejszą od rolnictwa rolę. 
Przemysł ten prawie całkowicie znaj- 
duje się w rękach zagranicznego kapi- 
talu, głównie Anglji i Stanów Zjedno- 
czonych A. P, Przemysł, oparty na 
wytwarzaniu półobrobionego surowca 
rolniczego i częściowo na górnictwie 
redukuje obecnie swą produkcję, Na- 
wiet wielkie przedsiębiorstwa, jak ko- 
palnie srebra w Meksyku lub nafta w 
Kolumbji nie stanowią wyjątku. 

Jeszcze ostrzejszy kryzys dotknął 
przemysł lekki, Niektóre jego gałęzie 
całkiem zaniechały produkoji, jak np. 
fabryki tekstylne w Meksyku, Argen- 
tynie i Brazylji. Z 30 brazylijskich fa- 
bryk zapałek, czynnych jest obecnie 
tylko dwie. 

Koleje i żegluga znajdują się pra- 


Marszałek Piłsudski 


w Brześciu. 


Brześć n/B., 6 października, (PAT). 
Dziś rano przybył tu Marszałek Józef 
Piłsudski. 


Odroczenie przyjazdu Min. 
Marinkowicza do War- 
szawy. 


Warszawa. (tel. wł.) — Donoszą z 
Belgradu: Zapowiedziany na dzień 10 
b. m. przyjazd do Warszawy ministra 
spraw zagranicznych  Jugosławji, p. 
Marinkovicza, zostaje odłożony na 2 
do 3 tygodni. 

Przełożenie terminu przyjazdu mi- 
nistrą Marinkovicza do Polski pozo- 
staje w związku z okresem przedwy- 
borczym w Jugosławii. 


Lord Reading w Paryżu. 


Paryż, 6 października. (PAT). 
Dziś o godz. 17.40 przybył tu lord 
Reading w towarzystwie małżonki i 
swoich współpracowników, powitany 
na dworcu przez przedstawicieli rzą- 
du francuskiego, Lond Reading zamie- 
szkał w ambasadzie angielskiej. 


wie całkowicie w zależności od kapi- 
talu obcego. Ruch na kolonjach i w 
portach zredukowany został do mini- 
mum,4a bilanse wielu przedsiębiorstw 
wykazują poważne deficyty, pomimo 
wysokiej taryfy. 

Budżety państw Południowej Ame- 
ryki, oparte głównie na cłach, skut- 
kiem kurczenia się obrotów handlu 
zewnętrznego, doznały silnych wstrzą- 
sów, jednostki monetarne zaczęły 
spadać (np. peso Urugwaju spadł do 


połowy dawmej wartości), a miektóre 
państwa nie były w stanie opłacić ma- 
wet procentów od pożyczek zagra- 
nicznych (Peru, Chile, Brazylja, Bo- 
liwja). Jak już wzmiankowaliśmy, cały 
przemysł i handel znajduje się w rę- 
kach kapitału zagranicznego. W chwi- 
li obecnej kapitał Stanów Zjednoczo- 
nych niewątpliwie zaczyna brać górę 
mad angielskim, Gdy bowiem w r. 
r915 kapitał Stanów Zjednoczonych | 
był zaangażowany w Ameryce Połud- 


niowej w sumie 1.240 tys, dolarów, 
a kapitał angielski w sumie 4.980 tys. 
dol., to w r. 1929 sumy te prawie się 
wyrównały (5.000 tys, i 5.800 tys.). 
Dzisiaj kapitał Stanów Zjednoczo- 
nych zaangażowany w Ameryce Po- 
łudniowej prawdopodobnie jest już 
większy od angielskiego, ponieważ 
tempo jego przenikania w dobie po- 
wojennej było bez porównania szyb- 
sze. Tempo to wprawdzie słabnie pod 
wpływem kryzysu, jest jednak w sto- 
sunku do inicjatywy własnej państw 
południowo - amerykańskich, bardzo 
jeszcze znaczne, Z. K. 


Warunki Stanów Zjednoczonych 


w sprawie przedłużenia moratorjum Hoovera. 
Zaprzestanie agitacji na rzecz zwrotu korytarza. 


Londyn. 6 października. (PAT) 
„Exchange Telegraphe* donosi z Wa- 
szyngtonu, że warunki, jakie 
Zjednoczone stawiają w sprawie prze- 
dłużenia moratorjum Hoovera są na- 
stępujące: 


1) Porozumienie francusko-niemie- 
ckie obejmujące pomoc finansową 


Stany | Francji, dla Niemiec. 


2) Zaprzestanie przez Niemcy agi- 
tacji na tzecz zwrotu tzw. kurytarza 


Niemcom. 
id AEEŃEEJ 


Konflikt chinsko-japoński 


rozpatrzy ponownie Rada Ligi Nar. 


Tokio. 6 października. (PAT.) Mi- 
nister marynarki wydał eskadrze znaj- 
dującej się w bazach morskich w Ku- 
re i Hasobo rozkaz przygotowania się 
do mobilizacji. 


Genewa. 6 pażdziernika. (PAT.) 
Sprzeczne informacje, jakie Chiny i 
Japonja przesyłają Lidze Narodów 


wywołują wrażenie, że likwidacja za- 


targu w Mandżurji postępuje powoli; 
toteż sądzą tu, że Liga Narodów win- 
na zebrać się dnia 14 b. m. w celu 
definitywnego uregulowania sprawy. 
Prawdopodobnem jest, że członkowie 
Rady Ligi będą reprezentowani na tej 
sesji przez ministrów spfaw zagranicz- 
nych. 


Strajk w porcie gdańskim. 


Gdańsk, 6 października. (PAT. 
Straik w porcie gdańskim trwa nadal. 
Robotnicy zajęci przeładunkiem drze- 
wa w składach nad Wisłą przepuszcza- 
ja tylko transporty nadchodzące kole- 
ją. Przeładunki drzewa na statki zupeł 
nie ustały, Dziś odbyły się między 
przedstawicielami pracodawców a de- 
legatami robotników rokowania w 
sprawie taryfy płac. Rokowania te jed 
pak rozbiły się. W związku z tem ro- 
botnicy drzewni mają jutro wogóle 


nie przystąpić do pracy. Statek „War- 
ta“, który przybył do Gdańska celem 
ładowania drzewa, odpłynął do Gdyni. 
Również polski statek „Wilno“, któ- 
ry miał ładować rudę, skierowany zo- 
stał do Gdyni. Wczoraj — wedle ko- 
munikatu Rady Portu — przeładowa- 
no tylko 12.000 tonn węgla, wobec 
20.000 w okresie przed strajkiem, Jak 
słychać, strajkujący robotnicy dozna- 
ją wydatnego poparcia materjalnego 
ze strony komunistów. 


Curtius zgłosił dymisję. 


Zmiany w gabinecie Rzeszy. 


Berlin. 6 października. (PAT.) Biu- 
to Wolfa ogłasza list ministra dra 
Curtiusa, wystosowany w sobotę ubie- 
głego tygodnia do kanclerzą Briininga 
z prośbą o dymisję, Pismo to ma 
treść następującą: 

Wielce Szanowny Panie Kanclerzu! 
Y rozmowie, jaką odbyliśmy w dniu 
mego powrotu z Genewy oświadczy- 
łem Panu, że chciałbym wystąpić z ga- 
binetu Rzeszy, bez względu na sytua- 
cję parlamentarna. W rozmowie na- 
szej kwestja terminu oraz formy usta- 
lenia dymisji pozostała otwartą. Uwa- 
żam ze wszechmiar za wskazane uzy- 
skać jaknaiprędzej wyjaśnienie w spra 
wie mego ustąpienia j z tego powodu 
proszę Pana o zgłoszenie wniosku do 


Prezydenta Rzeszy w sprawie zwol- 
nienia mnie z urzędu. 
Berlin. 5 października. (PAT) W 


kołach politycznych oczekują, że ga- 
binet Rzeszy w ciągu dnia dzisiejszego 
poda się do dymisji. W ten sposób 
kanclerz Briining chce umożliwić re- 


konstrukcję rządu. Niezwłocznie po 
przyjęciu dymisji, prezydent Rzeszy 
powierzy kancletzowi  Briiningowi 
misje utworzenia nowego rządu, w 


którym tekę ministra spraw  zagrani- 
cznych obejmie sam kanclerz. Poza 
tem zmiany dotyczyć mają kilku in- 
nych ministerstw. Nowych mini- 
strów otrzymać mają resorty spraw 


wewnętrznych, sprawiedliwości, go- 
spodarki i komunikacji. Dziś popo- 
łudniu kanclerz rozpoczął w tej spra- 
wie rokowania. 

` Na temat kandydatów na opróż- 
nione teki krążą * najsprzeczniejsze 
kombinacje. Możliwość przesunięcia 
rządu w kierunku prawicowym wywo 
łuje wielkie zaniepokojenie w kołach 
socjaldemokratów. Zarząd frakcji so- 
cialdemokratycznej zbiera się jutro na 
narady, aby powziąć decyzję na wy- 
padek dalszych powikłań. 

Berlin. 6 października. 4PAT.) W 
związku z oczekiwaną rekonstrukcją 
gabinetu Rzeszy w kołach politycz- 
nych zapewniają, że kanclerz Brii- 
ning powoła do nowego gabinetu tyl- 
ko mężów cieszących się zaufaniem 
prezydenta Hindenburga. Jako nowe- 
go kandydata wielkiego przemysłu do 
teki w rządzie kanclerza Briininga wy- 
mieniają dra Voeglera, jednego z dele- 
gatów niemieckich na konferencję 
ekspertów finansowych w Paryżu. 

Berlin. 6 października. (PAT.) Pre- 
zydent Hindenburg przyjął dziś przed 
południem ministra spraw zagranicz- 
nych dra Curtiusa, 

, W czasie audjencji minister Cur- 
tius zawiadomił prezydenta Rzeszy, 
że złożył do rąk kanclerza Briininga | 
prośbę o dymisję. 


3) Wyrzeczenie się przez Niemcy 
budowy pancerników. 

4) Zaniechanie demonstracji orga- 
nizacji wojskowych w rodzaju Stahl- 
helmu. 

Dziennik zaznacza, że Ameryka 
musi mieć dowód, że kredyty będą u- 
Żyte na cele twórcze a nie na zbroje- 
nia lub zasiłki dlą bezrobotnych. 
Niemcy muszą ułatwić przeprowadze- 
nie rozbrojenia, redukcję budżetu 0- 
raz usunąć podejrzenia, które na nich 
CZA 

Nowy Jork. 6 października. (PAT.) 
Agencja Reutera podaje: „Nev York 
Times“ zapowiadają, że w ciągu naj- 
bliższych godzin oczekiwana jest w 
Waszyngtonie ważna deklaracja w 
sprawie światowego kryzysu gospodar 
czego. Deklaracja ta ma być następ- 
stwem projektu wysuniętego na zebra 
niu grupy wpływowych bankierów : 
Hicovera, odbytem w ubiegłą niedz'e: 
le wieczorem. Jak wiadomo, zebranie 
to wzbudziło jak najżywsze zaintere- 
sowanie, które wzrosło jeszcze na sku 
tek pochodzącej z Waszyngtonu wia- 
domości, że Hoover zwołuje zebranie 
politycznych kierowników pańtji, Na- 
leży sobie przypomnieć, że przed zło- 
żeniem w czerwcu t. b. deklaracji Ww 
sprawie jednorocznego  moratorjum 
Hoover zasięgał również opinii grup 
politycznych partji. Przypuszczają, Ze 
w czasie narad Hoovera z przywódca- 
mi politycznymi, jakie odbędą się dzi- 
siaj wieczorem, omówiona będzie pro- 
pozycja przedłużena na r do 2 lat mo 
ratorjum, dotyczącego spłaty długów 
woiennych i odszkodowań, 

Nowy Jork, 7 października, (PAT). 
Wiadomość o zamiarze prezydenta 
Hoovera zajęcia się zagadnieniem de- 
presji gospodarczej, spowodowała na 
giełdzie znaczną zwyżkę głównych 
walorów dochodzącą do 8. punktów. 
W chwili zamknięcia gieldy dewizy 
angielski notowano 3.93. 


m 


Zjazd biskupów. 

Częstochowa, 6 października. (PAT). 
Dziś, we wtorek, na Jasnej Górze, 
rozpoczął się doroczny Zjazd ks, bi- 
skupów z całej Polski, w celu odbycia 
narad, dotyczących wewnętrznych 
spraw Kościoła. Na Zjazd przybyło 44 
biskupów z całej Polski z J. E. ks. Pry- 
masem kardynałem dr, Hlondem i ks. 
kardynałem  Kakowskim na czele. 
Zjazd potrwa 3 do 4 dni. 


a e 
W Niemczech nie wypła- 
cają pensji. 

Berlin, 6 października. (PAT). Pru- 
skie ministerstwo skarbu wydało roz- 
porządzenie, aby z połowy wynagro- 
dzenia urzędników państwowych, 
płatnego w dniu rs bm. wypłacać tylko 
zaliczkę w wysokości 1/4 uposażenia 
miesięcznego. Zarządzenie to uzasad- 
nia ministerstwo krytycznem  położe- 
niem finansowem państwa, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 października 1931. 


Sv. 8 


Rozwiązanie parlamentu angielskiego 
będzie definitywnie postanowione w dniu dzisiejszym. 


Londyn. 6 października. (CATI 
Mac Donald oświadczył w Izbie 
Gmin, że jutro nastąpi odroczenie par 
lamentu. Premier dodał, że złożył dziś 
ranc deklarację u króla, do którego 
zwrócił się o rozwiązanie parlamentu. 
Król upoważnił premjera do oświad- 
czenia, że zgadza się na rozwiązanie 
parlamentu. Mac Donald spodziewa 
się, że rozwiązanie to nastąpi jutro. 
Będzie to zależeć od tego, czy Izba 
ukończy swe prace. O ile rozwiązanie 
parlamentu nastąp jutro, wybory od- 
będą się 27 b. m. 


Londyn. 5 października. (PAT) 
Mac Donald ogłosi dziś w swojem 
imieniu odezwę do narodu. W skła- 


dzie rządu nie nastąpią żadne zmiany 
przed ukończeniem wyborów. Parla- 
ment zbierze się możliwie najszybciej 
po wyborach. Premjer występować bę 
dzie w wyborach jako kandydat par- 
tii pracy i zwolennik haseł tej partii. 
Głównym powodem, dla którego przy 
PZ r 


Przerwa w rajdzie lotni- 
czek. 


Warszawa, 6 paździrnieka. (PAT). 
Lotniczki polskie pp. Sikorzanka i Ol- 
szewska, odbywające rad na apara- 
tach turystycznych dookoła Polski, w 
dniu wczorajszym w drodze Z Grod- 
na wylądowały z powodu gęstej mgły 
na 1oo km, od Warszawy. Aparaty 
nie są uszkodzone. 


Spadek bezrobocia. 


Warszawa, 6 października, (PAT). 
Liczba bezrobotnych zarejestrowanych 
przez Państw. Urząd Pracy na terenie 
całej Rzeczypospolitej wynosiłą w dniu 
3 bm. 251.378, co stanowi spadek w 
stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 28 osób, w tej liczbie na terenie Wo- 
jewództwa śląskiego  zarejesorowano 
bezrobotnych 59.475, cO stanowi spa- 
dek w stosunku do poprzedniego ty- 
godnia o 143 osób, na terenie Woje- 
wództwa warszawskiego zarejestrowa- 
no 16.959, co stanowi spadek o 162 
osoby, na terenie Województwa łódz- 
kiego zarejestrowano 24.319, co stano- 
wi spadek o 190 osób. 
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wódcy poszczególnych partji zdecydo 
wali się na przeprowadzenie wyborów, 
jest uzyskanie zaufania zagranicy. 
Londyn, 7 października, (PAT). 
Przychylając się do prośby licznych 


swych wyborców, Mac Donald zdecy- 
dował się postawić swoją kandydaturę 
w okręgu Seaham z którego wszedł 
do obecnego parlamentu. Jak wiado- 
mo delegaci Labour Party z Seaham 
postanowili ostabnio uchwałę, która 
uzyskała 40 głosów przeciw 39 wysu- 
nać innego kandydata, któryby ich 
reprezentował w Izbie Gmin. 


Poselstwo łotewskie w Warszawie 
wyjaśnia... 


Warszawa. 7 października. (PAT.) 
W związku z zarządzeniami władz ło- 
tewskich, dotyczącemi mniejszości pol- 
skiei na Łotwie, poselstwo łotewskie 
w Warszawie przesłało P. A. T. nastę- 
pujące wyjaśnienie z prośbą © opubli- 
kowanie: 


I. „Związek Polaków na Łotwie” i 
„Związek polskiej młodzieży katoli- 
ckiej“ nie są zamknięte, ale działalność 
tych organizacyj na zasadzie odnośnej 
decyzji sądowej została chwilowo za- 
wieszona za antypaństwową działal- 
ność, przewidzianą w art. roz Kode- 
ksu Karnego Łotwy. Z tych samych 
motywów zostało zawieszone wydaw- 
nictwo dziennika polskiego w Dauga- 
vpils „Dzwon“, Jednocześnie zamk- 
nięto 6 szkół utrzymywanych przez 
„Związek Polaków na Łotwie“. W 
związku z tem poselstwo uważa za 
właściwe zaznaczyć, że łotewskie sa- 
morządy utrzymują 39 polsk'ch szkół 
powszechnych, liczących 4973 uczni i 
331 nauczycieli, jak również jedno 
polskie gimnazjum ze 119 uczniami i 
17 nauczycielami. Oprócz tego pań- 
stwo utrzymuje 2 polskie gimnazja z 
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201 uczniami į 28 nauczycielami į jed- 
ną polską szkołę zawodową z 28 ucz- 
niami i 11 nauczycielami. Żadna z 
tych szkół nie jest zamknięta ; nauka 
w nich trwa nadal bez przeszkód. Od- 
nośne władze postarały się o przyjęcie 
do innych polskich szkół uczniów z 
6-ciu czasowo zamkniętych szkół pry- 
watnych. 


2. Niezgodne jest z rzeczywistością 
twierdzenie. że w polskich szkołach 
zabroniono wykładać religję w języku 
polskim. Na Łotwie w szkołach mniej 
szościowych wszystkie przedmioty sa 
wykładane w języku macierzystym 
uczniów. Departament szkół Minister 
stwa Oświecenia Publicznego zarządził 
jedynie, że w łotewskich i mieszanych 
szkołach religja powinna być wykła- 
dana w języku łotewskim. 

3. Niezgodne sa z prawdą wiado- 
mości o aresztowaniu kilku polskich 
działaczy społecznych na Łotwie. Jest 
aresztowany tylko jeden kandydat z 
listy polskiej do Sejmu, który starał 
się nielegalnie wywierać wpływ na wy 
borców, ofiarując im pieniądze. 


Kongres międzyparlamentarny. 
Tezy delegacji polskiej. 


Bukareszt. (PAT.) Na kongresie mię- 
dzyparlamentarnym w trakcie rozpraw 
ogólnych nad sprawozdaniem sekreta- 


rza generalnego p. Wacław Makowski 
zabrał głos w imieniu grupy polskiej, 
analizując sprawy kryzysu światowego 


SUKNA 


na wszelkie ubiory męskie, 4 
kostjumy i płaszcze dam- Q 
skie, mundurki studenckie Q 
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W WIELKIM WYBORZE oraz KOCE, DERKI, PLEDY R Lwów, Rutowskiego 7. 
TOWARY DOBOROWE. GENY NAJNIZSZE y (naprzeciw Katedry) 


Wzruszająca księga. 


(Korpus Kadetów Nr. 1). 


Żywo nam, Lwowianom, tkwi do- 
tąd w pamięci tegoroczne, majowe 
święto naszego Korpusu Ka- 
detów, które tak głośnem echem 
odbiło się w prasie i w wspomnieniach 
zaszczytnych całej Polski, Kadeci 
Lwowscy święcili wówczas ro-tą rocz- 
nicę chlubnego udziału swego 
w krwawych walkach Ill-go 
Powstania Śląskiego z r. 1921, 
udziału, przypieczętowanego bohater- 
skim zgonem sześciu rycerskich żoł- 
nierzyków. * 

Uroczystość, choćby najbardziej 
wzruszająca, przepaść jednak musi kie- 
dyś w falach zapomnienia, a tymcza- 
sem to, co było treścią ii ideą Święta, 
domaga się utrwalenia. l 

W tej myśli właśnie opublikował 
Lwowski Korpus Kadetów swoją pi ę- 

ną Księgę Pamiątkową, któ- 
łą w tej chwili mamy przed oczyma. 

Księga rozpoczęta na wstępie go- 
Tącą przedmową komendanta Lwowsk. 

Orpusu, płk, dypl. Kazimierza Flor- 
a, skłąda się z 4-ch części, z których 
Pirwszą mówi o „Ideologji Korpusu“, 
fuga przedstawia w szeregu artyku- 
W i wspomnień udział Korpusu w 
walkach o wyzwolenie Śląska, trzecia 
daje historję Korpusu lwowskiego, 
Pt. „Przeszłość i stan obecny Korpu- 


ic A Ą 
su , wreszcie IV-ta omawia „pracę 
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społeczną w Korpusie Kadetów"; do- 
datkową część V-tą Księgi sta- 
nowi statystyka. 

O ideologji Korpusu trak- 
tuje zarówno artykuł prof, Walerjana 
Kwiatkowskiego, jako też piękne, buj- 
ne, czarujące młodzieńczym porywem 
antykuły i wypowiedzenia samych ka- 
detów czy veż młodych oficerów, wy* 
chowanków Korpusu. 

„Jesteśmy  zbiorowiskiem ludzi o 
jednem sercu i jednej myśli przewod- 
niej, na iktórej szczycie wypisane świę- 
te hasło: Ojczyzna i dla Niej!“ 
woła jeden z kadetów. — „Od zarania 
młodzieńczego życia hartujemy ciało 
niasze i ducha naszego, Pragniemy u- 
kuć je na stal — od której ciosu pad- 
nie każdy wróg — na której mocy 
zbudujemy mocarną przyszłość Ojczy* 


zny!* — „Kto chce wyróść na karła 
— kto nie potrafił wyplenić z duszy 
prywaty i warcholstwa, — ani się po- 


zbyć znamion niewolnej obroży — dla 
tego niema wśród nas miejsca“, Oto 
są hasła kadetów polskich, bijące z tej 
księgi, a tak mocno nawiązujące do 
haseł Korpusu Kadetów Stanisława 
Augusta, do szkół wojskowych z do- 
by Legionów Dąbrowskiego, czy do 
warszawskiej Szkoły Podchorążych, z 
której jasnym płomieniem buchło nie- 
gdyś Powstanie Listopadowe. 


-) Korpus Kadetów Nr. 1. W Dziesiąrą Rocznicę II-go Powstania Śląskiego. Lwów, 
Korpusu Kadetów Nr. r, — 1931. Str. rs2 i ilustracje. 


oraz rozbrojenia. Za przyczynę zasad- 
niczą społeczno-gospodarczego kryzy- 
su obecnego uważa p. Wacław Ma- 
kowski starcie dążeń į prądów indywi- 
dualistycznych w życiu społecznem i 
gospodarczem z prądami, zdążającemi 
do skrajnego społecznego  skrępowa- 
nia wszelkiej wolności i inicjatywy in- 
dywidualnej. Konflikty powstałe stąd 
jak i tarcia jednostek z interesem O- 
gólnym społecznym, starcią grup spo- 
tłecznych między sobą, antagonizmy 
tych grup z interesem państwa (np. 
sprawy mniejszości narodowych) — 
wreszcie  antagonizmy narodów i 
państw między sobą, konflikty, będą- 
ce podłożem całego obecnego kryzysu, 
dadzą s'ę rozwiązać tylko przez ogól- 
ne zastosowanie zasad solidarności, za 
równo wewnątrz społeczeństw i 
państw, jak i na zewnątrz między na- 
rodami na terenie międzynarodowym. 

Co do kwestji rozbrojenia z naci- 
skiem podkreślił p. Makowski, iż sa- 
mo materjalne rozbrojenie, a raczej 
zmniejszenie zbrojeń, bynajmniej nie 
usunie niebezpieczeństwa wojny, jeże- 
li nie będzie poprzedzone  dostatecz- 
nemi gwarancjami bezpieczeństwa a 
przedewszystkiem  rozbrojeniem mo- 
ralnem. 

Tę samą tezę podtrzymywał na- 
stępnego dnia p. Jan Dębski na posie- 


dzeniu ogólnem kongresu, poświęco- 
nem sprawie rozbrojenia. P. Dębski 
wykazywał specjalnie jak  iluzorycz- 


nem byłoby zmniejszenie. zbrojeń, do 
którego niektórzy przykładają wielka 
wagę, bez gowarancyj poprzednich bez- 
pieczeństwa. Wywołanie wojny, į to 
w formie  jaknajokrutniejszej, nawet 
ze strony zredukowanej armji, jest o- 
becnie ogromnie ułatwione przez wy- 
nalezienie sposobów nowych walki 
(samoloty, wojna gazowa i chemiczna, 
bakterjologiczna etc.) Trzeba tedy w 
pierwszej linji pracować nad rozwo- 
jem moralnem, zaś warunkiem bezpie 
czeństwa ogólnego przed wywołaniem. 
nowej wojny jest bezwarunkowe po- 
szanowanie istniejących traktatów 
przez wszystkie państwa. 

Wywody mówców polskich były 
żywo oklaskiwane przez przeważną 
większość kongresu. 
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CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMITETU FLOTY NARODOWEJ: 
Jeżeli nie, dlaczego? 


Młodzież kadecka ma żywe, ciągle 
obecne symbole tej swojej 
ideologji, Takim symbolem, nau- 
czającym nieustannie, jest dla lwow- 
skiego Korpusu Kadetów stary sztan- 
dar powstania witebskiego z r. 1863, 
które przez lata całe nosił we Lwo- 
wie niezapomniany a tajemniczy Szy- 
mon  Waizunas Szydłowski, a który 
darowany  zosrał przez. powstańców 
1863 naszym kadetom niby w ojcow- 
skim spadku; takim symbolem jest 
pomnik 6-ciu kolegów-kadetów, po- 
ległych w Powstaniu Śląskiem; taka 
doniosłą rolę odgrywa wreszcie pomnik 
Józefa Piłsudskiego, stojący w Korpu- 
sie Kadetów we Lwowie; bo Marszat- 
ka Piłsudskiego, twórcę polskiej Nie- 
podległości, uważa młodzież kadecka, 
za wielkiego swego pedago- 
8a, a hasła i wskazania Komendanta, 
wyjęte z jego pism, przewijają się, jak 
gorejące wskaźniki, ma kartach całej 
tej kadeckiej książki. 

Obok pięknych charakterystyk Pre- 
zydentą Mościckiego (autor por. Tu- 
rek) i Marszałka Piłsudskiego (autorzy: 
kadet Kamiński i kadet Malkowski), 
obok ślicznej sylwetki biskupa Bandur- 
skiego (por. Milewicza), — znajdujemy 
Ww tej części ideologicznej: do głębi 
rozrzewniający „Uroczysty apel“ w 
pierwszą rocznicę kadeckiego Święta, 
ciekawy artykuł prof, d-ra Kwiatkow- 
skiego o „Wyspiańskim jako ideologu 
dzisiejszego pokolenia w Polsce“ (zwią- 
zek ideologji Wyspiańskiego z jej speł- 
nianiem się w życiu i czynach Piłsud- 
skiego), oraz charakterystyczną próbę 
radjofonizacji „Hisvorji walk i czynu 
polskiego” w katowickiej audycji Kor- 
pusu Kadetów. 


Część druga Księgi, poświęcona 
„Powstaniu Śląskiemu w 
dziejach Korpusu“ jest sercem 
tego wydawnictwa. Jest to nietylko 
dokument historyczny chwili, upa- 
miętnienie udziału Orląt lwowskich, 
Orląt kresowych, w bojach o prastarą 
dzielnicę Polski, ale jest to zarazem 
jakby fragment polskiego, ka- 
deckiego Plutarcha, który po- 
winien być uprzystępniony jak najszer- 
szym kołom młodzieży, Uczyć się ona 
z niego będzie — wprost od swoich 
kolegów — najczystszej miłości Ojczy- 
zny, poświęcenia radosnego za Nią, bo- 
haterstwa cichego a dobrego i przez 
to właśnie wielkiego, 

W historyczną stronę udziału kade- 
tów lwowskich w walkach śląskich 
wprowadzają rzeczowe artykuły płk. 
Antoniego Łukasiewicza, długoletnie- 
go komendanta Korpusu, obecnego 
Wojewody śląskiego d-ra Michała 
Grażyńskiego (Borelowskiego), ongiś 
Szefa Sztabu Grupy „Wschód“ w ślą- 
skiem Powstaniu, pułk, Rostworow- 
skiego (Lubieńca), b. Szefa Sztabu Na- 
czelnej Komendy Wojsk Powstań- 
czych, Ludwika Łakomego, red. Ed- 
warda Rumuna i innych, 

Raz po raz padają tu nazwiska po- 


ległych kadetów lwowskich: Karola 
Chodkiewicza (ostatniego potomka 
hetmana Chodkiewicza), Zygmunta 


Zakrzewskiego, Zygmunta Toczyłow- 
skiego, Henryka Czekalińskiego, Zbi- 
gniewa  Zaszczyńskiego i Zbigniewa 
Pszczółkowskiego, którzy — na dale- 
kie, serdeczne wołanie śląskiej ziemicy 
— jak młode orły polecieli stąd, z 
wschodnich kresów, po młodą zbaw- 
czą śmierć swoją. i 
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List otwarty do p. posłanki Mileny Rudnickiej. 


Pani Posłanko! 

Jest Pani Posłem Rzeczypospolitej 
polskiej. Mandat poselski wraz ze 
związanemi z nim obowiązkami w sto- 
sunku do Państwa polskiego przyjęła 
Pani dobrowolnie, Walcząc o równo- 
uprawnienie polityczne kobiet, powi- 
tałyśmy z zadowoleniem wejście Pani 
do Sejmu, wierząc, że obecność więk- 
szej ilości kobiet w tej pracy przyczy- 
ni się do uzdrowienia życia politycz- 
nego. Z tego też względu zwalczając 
niejednokrotnie zasadniczą linję poli- 
tyczną  przeciwniczek naszych, nie 
arakowałyśmy m'gdy poszczególnych 
jednostek, 


Zaszły jednak okoliczności zmu- 
szające nas do wystąpienia przeciwko 
Pani. Obserwując polityczną działal- 
ność Pani, stwierdzamy, :!ż w pracy 
swej nie idzie Pani po linji zasadniczej, 
która powinna być jednakowo drogą 
wszystkim kobietom bez względu a 
różnicę przekonań poiitycznych. 

Sądzimy, iż każdy uczciwy czło- 
wiek ma tylko jedną uczciwość tak w 
pracy politycznej, jak w życiu pry- 
watnem. Nie możemy zatem zrozu- 
mieć, jak godzi Pani swoją propagan- 
dę pacyfistyczną prowadzoną na mię- 
dra elo oh zjazdach, z podżega- 
niem do wojny domowej ma terenie 
Państwa, wobec którego jako posel na 
jego Sejm zobowiązała się Pani do lo- 


jalnej pracy. Przeciwko metodom Pa- ; 


ni działalności musimy jak najenergicz- 


niej zaprotestować, Nie wolno przyj- j 


mować obowiązków względem Pań- 
stwa a działać na szkodę. Nie 
wolno szerzyć kłamstw i oszczerstw 
wiedy, gdy zawodzą inne środki wal- 
ki politycznej, a nadewszystko nie 
wolno wzywać obcych przeciwko wła- 
snemu Państwu, Boć w głębi sumienia 
przyznać Pani mus, iż to jest nasze 
wspólne Państwo. Posiada ono w pew- 
nej mierze ludność narodowościowo 
mieszaną — to prawda, lecz niema w 
niem ani jednej piędzii ziemi: jakiemu- 
kolwiek innemu państwu wydartej. 
Przeciwnie, liczne, niegdyś do Pań- 
stwa polskiego należące ziemie, pozo- 
stały w rękach obcych. 

Nie buduje się wolności ma fałszu 
i zbrodni i nigdy jej Ukraińcy nie 
zdobędą, osłabiając Polskę. Nie dadzą 
Wam tej wolności truciciele dusz ludz- 


jego 


kich ze Wschodu, nie uznający żadnych , 
praw moralnych. Nie dadzą Wam jej 
również. mąciciele pokoju powszech- 
nego z Zachodu. Potrzebni im dziś je- 
steście dla wzniecenia nowego pożaru 
RZE . 4» 
światowego. Niema dla Was wolności 


bez naszej wolności, więc wspólnie 
jej strzec musimy. I wspólnie Państwa 
naszego bronić, bo jest ono tą naszą 
wspólnością nietylko: z prawa ale i z 
ducha. A więc działając na szkodę 
Państwa polskiego popełnia Pani 


Pogniewali się nawet na Hinden- 
burga. 


Organ 
pruskich „Preussische Zeitung" kryty- 
kuje treść odpowiedzi marszałka Hin- 
denburga na przemówienie ambasadora 

Ponceta. „Zgadzamy się pisze př- 
smo — że prezydent Rzeszy musi w 
takich okolicznościach powiedzieć coś 
uprzejmego. Jesteśmy jednak przeciw- 
ni temu, aby po poniżeniu, jakiego 
doznaliśmy w ciągu ostatnich tygodni 
i miesięcy, należało mówić o pewnego | 
rodzaju wspólnocie losów życiowych 
między Niemcami a Francją. My nie 
pragniemy porozumienia w duchu 


Hittlerowców wschodn'o- | 


„denbung wreszcie 


współpracy z Francją... Swego czasu 
okazał prezydent pod pomnikiem 
Tannenborskim, że posiada zrozumie- 
nie dla uczuć narodowej opozycji. 
Widocznie niema on teraz już więcej 
tego zrozumienia. Z wielkim niepoko- 
jem śledzimy słowa prezydenta Rze- 
szy, wypowiadziane z okazji przyję- 
cia ambasadora Ponceta, Niechże Hin- 
zrozumie, że winien 
"ustąpić ze stanowiska prezydenta Rze- 
szy, póki sobie zupełwie nie zepsuje o- 
pinji u potomności“, 


Bosy” most na Marcie. 


ZA 


W obozie ćwiczebnym w Biedrusku pod Poznaniem oddział saperów swieto na rzece 
Warcie most drewniany o konstrukcji częścicwo żełaznej. W ub. niedzielę nastąpiła uroczy- 
stość otwarcia i poświęcenia tego mostu w obecności p. Ministra Robót Publicznych gen. 
Norwid-Neugebauera. — Na zdjęciu naszem widzimy u góry nowy most na Warcie, u dołu 


urodzystość poświęcenła mostu, 


W środku grupy stoi p. Minister Norwid-Neugebauer. 


ZE A i z Z ZI Ó AZZARO 


Przepiękne są w tym dziale niektó- į (tenże), 


re wspomnienia 'kadetów-uczestników. 
Talentem literackim wybija się na czo- 
ło świetna rzecz Zygmunta Lityńskie- | 
go pt. „Kadeci Wacowskiego”, a óbok 
tego urywki wspomnień Zb. Żaniewic- 
kiego, dyr. Michała Lityńskiego, maj. 
Kisielewskiego, ppor. Klausala, wreszcie 
wiersze kad, Baydy- Sobolewskiego. 

Trzecia część Księgi — „Przeszłość i 
stan obecny Korpusu“ — to odwalo- 
ny ogromny kawał skiby ży- 
cią kadeckiego we Lwowie, 'historja 
naszego Korpusu. Zasadniczą, podsta- 
wową wartość posiada tutaj doskonała 
„Kronika Korpusu Kadetów Nr. r 
(1918—1931), skreślona przez znanego 
historyka a obecnie dyrektora nauk 
w Korpusie, majora d-ra Eugenjusza 
Wawrzkowicza i młodego historyka 
lwowskiego d-ra Bolesława Stachonia. 
Kronikę taką napisać trudno, aby by- 
ła dokumentem, historją, a przytem 
interesowała, przycią ągała czytelnika. 
Autorowie nasi wywiązali się z tego 
zadania doskonale. 

Uzupełnieniem kroniki jest arty- 
kuł Stan. Hlawatego „U kolebki 1-go 
Korpusu Kadetów“, ciekawy artykuł 
Stachonia „Odcinek Szkoła Kadecka 
w obronie Lwowa“ i tegoż rzecz pt. 
„Chorągiew Korpusu Kadetów (Nr. 
1“ (o sztandarze Wizunasa), Stronę wy 
chowawczą wyświetlają wszechstron- 
nie artykuły: o „„Wychowaniu w Kor- 
pusie Kadetów“ (mjr. Stan. Karp), 
„Nauka przedmiotów  ogólno-kształ- 
cących w Korpusie* (mjr. dr. Wawrz- 
kowicz),  „Wyszkolenie wojskowe“ 
(mjr, Karp), „Wychowanie fizyczne” 


„Sport w Korpusie“ (kadet 
Droszcz), wreszcie takie sprawozda- 
nia i referaty, jak „Zawody w Rawi- 
czu“ (kadet Czaykowski),  „Wspom- 
nienia, z poligonu“ GS Nacl i 
tewską granicą” (Jerzy Teter) oraz in- 
teresujące sprawozdanie o „Zdrowot- 
ności“ kap. d-ra Adama Hełczyńskiego, 
naczemego lekarza Korpusu. Obfity 
materja} ilustracyjcny z życia Korpu- 
su informuje naocznie i żywo o tem, 
o czem opowiadają artykuły. 
Nakoniec interesujący dział o „Pra- 
cy społecznej w Korpusie”, 
Otwiera go artykuł d-ra W. Kwiat- 
kowekiego „Cel i zadania Korpusu Ka- 
detów*. O wychowaniu fizycznem ja- 
ko czynniku wychowania obywatel- 
skiego pisze tutaj dr. Hełczyński, 
znaczeniu dostępu do morza dla mo- 
carstwowego rozwoju Polski — por. 
Karol Turek; inny szkic opowiada in- 
teresujące szczegóły o pracy społecz- 
nej lwowskich kadetów na Kaszubach, 


jeszcze inne o udziale kadetów w róż-. 


nych akcjach społecznych, jak fundusz 
walki ze szpiegostwem, Obrona Po- 
wietrzna Państwa, pomoc dla powo- 
dwian ziemi "Wileńskiej, 
sportu, propaganda oszczędności itd., 
itd. Dowiadujemy się dalej, jak kadet 
spędza miłe godziny w swojej Świetlicy, 
jak wygląda współpraca szkoły z do- 
mem, jak Korpus korzysta z swojej 
stacji ciowe; interesującą jest wia- 


domość, o wynalazku kadeta Kiżnego . 


(silnik wiatrowy), który został już 
przedstawiony Urzędowi Patento- 
wemu. 

Zamyka Księgę „Statystyka” 


propaganda. "naj jdzielniejszych, 


czele „Kadeci polegli w Powstaniu Ślą- 
skiem“, potem „Kadeci odznaczeni 
Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych 

i in“, Kadeci uczestnicv Powstania 
Śląskiego i wojen polskich 1918—1921, 


Osoby, posiadające Odznakę Korpusu 


Kadetów Nr. 1 (z Prezydentem Moś- 
cickim, Marszałkiem Piłsudskim i: Bisk. 
Bandurskim na czele), wreszcie Kadry 
Korpusu Kadetów. 

Całość Księgi Kadecktej jest pracą 
mietykko wysoce wartościową pod 
względem rzeczowvm, ale i praw- 
dziwie piękną. 

Wszak zdobi ją prawdziwy prz e- 
pych  dulustracyjny, świetne 
zdjęcia portretowe, sytuacyjne, pa- 
miątkowe, z życia i uroczystości ka- 
deckich, z obozów letnich, ćwiczeń, 
sal szkolnych, warsztatów itd, Jak w 
zwierciadle, przyglądamy się tutaj w 
barwnej wstedze dziejów i życia Kor- 
pusu Lwowskiego. Ilustracje te wyko- 
nane głównie przez. oficerów i samych 
kadetów, przynoszą zaszczyt książce. 

Nad księgą lwowsk:ch Kadetów u- 
ncesi się duch najpiękniejszych rycer- 
skich tradycyj polskich i najtęższych, 
najczystszych  idea- 
jów współczesności naszej. 

Mówi ona do nas głosem pełnym 
przekonania i entuzjazmu: jakim po- 
winien być nowy Polak, aiki kadet, 
polski oficer-obywatel. 

chluba 


To też Księga ta 
lwowskiego Korpusu — jest 
nietylko pamiątką, Powinna ona do- 
stać się w ręce szerokich warstw na- 
szego społeczeństwa. St. 


zbrodnię nietylko wobec nas Polaków, 
ale i wobec własnych rodaków. 

Nie wątpimy, iż w głębi duszy, 
masy ukraińskich kobiet podzielą na- 
szą opinię o działalności Pani, bo jeśli 
nie zmysł polityczny, to zdrowy roz- 
sądek i wrodzona uczciwość pozwolą 
im zrozumieć, że to, co zdaniem Pani 
wymaga interwencji obcej, jest właśnie 
tem, co wspólne nasze ziemie od in- 
nej, stokroć gorszej, bo zbrojnej inter- 
wencji broni, W głębi dusz swoich ko- 
biety ukra'ńskie zdają sobie sprawę, 
że bez tłumienia zarzewia Ognia, roz- 
palonego ręką przekupną albai alei 
czą spłonęłyby w pożarze zarówno 
polskie jak i ukraińskie chaty. 

Pamiętają, że nigdy w najstrasz- 
niejszych czasach niewoli żaden polski 
działacz patrjota nie ważył się dla wal- 
ki o niepodległość mszczyć życia i 
mienia prywatnych jednostek, 

Wiedzą, że nawet wśród ludów 
niecyw:lizowanych nie zdarza się skry- 
tobójstwo ipopełnione na człowieku. 
który chcąc dać wyraz swej ufności 
szukał gościny wśród tych, z którymi 
dla wspó.nej sprawy pracował, I bole- 
ją wraz z nami, żefakt tak potworny 
zdarzył się w domu ich i Pan; — Pani 
Poslanko — rodaczek. Więc nie mogą 
przebaczyć Pani, że wtedy właśnie 
wzywała Pani obcych na pomoc prze- 
ciwko rodakom zamordowanego, pio- 
niera idei zgodnego współżycia brat- 
nich narodów. 

Mając coraz liczniejsze dowody, że 
bliską jest chwila całkowicie zgodnego 
współżycia naszych bratnich naro- 
dów, dążyć będziemy do najśc'ś ślejszej 
współpracy z kobietami ukraińskiemi, 
ale wykluczyć any” z tejipracy jed- 
nostki, które tak jak Pani — Pani Po- 
słanko — sieją wiatr niebaczne na to, 
że niecą burzę, w której zwalić się 
może gmach naszej wspólnej wo:ności. 

Poslanki i senatorki Związku. Pra- 


cy Obywatelskiej Kobiet Klubu Par- 
TIENEN BBWR. 


(—) Zofja Moraczewska, (—) Marja 
Jaworska, (—) Hanna Hubicka, (—) 
Halina  Jaroszewiczowa, (—) Marja 
Bałabanówna, (—) Ludwika Wolska, 
(—) Eugenja Waśniewska, (—) Kazi- 
miera Grunertówna, (—) Zofja Ber- 
becka (Rodzina Wojsk.), (—) Kazi- 


miera Marczyńska. 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


BUENOS AIRES, Cyklon. Nad stanem 
Santa Fe przeszedł gwałtowny cyklon, który 
spowodował śmierć kilku osób w miejscowości 
Guillerinaa W miejscowości Neconquista cy- 
klon uszkodził 60 domów. 25 osób w tej 
miejscowości odniosło ciężkie rany. 


BERLIN. W dzielnicy Neukóln bezrobotni 
robotnicy urządziłi dziś wielką demonstracię, 
poczem rozpoczęli płondrowanie sklepów żyw- 
nościowych. pA jednym ze sklepów wy- 
wiązała się bójka hittlerowców z bezrobotny- 
mi. Policja rozprószyła demonstrantów i a- 
resztowała kilka osób. 


HAMBURG, Ruch strajkowy. W związku 
z dążeniem do redukcji płac matynarzy na 
okrętach niemieckich, w kilku portach miały 
miejsce zamieszki. Hamburskie biuro wypłat 
dla marynarzy w ostatnim dniu było zamknię- 
te. Palacze na okręcie „Bohum* odmówili 
przystąpienia do pracy podczas wyruszania 
okrętu w podróż. Z Bremy donoszą o po- 
dobnym wypadku na okręcie „Griescheni*. W 
Szczucinie doszło do zamieszek, wszczętych 
przez marynarzy, W związku z dążnością do 
obniżki płac robotnikom portowym, celem 
podniesienia zdolności konkurencyjnej por- 
tów niemieckich, elementy radykalne podżezają 
do strajku. 


LONDYN. Walki bezrobotnych z policją, 
W dniu wczorajszym miały miejsce dwukrot- 
nie walki bezrobotnych z policją w obrębie 
dyrekcji policji. Demonstranci obrzucili poli- 
cję piaskiem i cegłami z pobliskiej budowli 
oraz zaatakowali ją laskami. Policja kilkakroc- 
nie szarżowała. Kilku z demonstrujących od- 
niosło rany. Aresztowano kilka osób. 


NOWY JORK. Bankructwa. Franklin 
Trust Company w Filadelfj, którego depo- 
zyty wynoszą 22 miljonów dolarów, zamknął 
swoje biura podobnie jak 18 innych banków 
w stanach Pensylwanii i zachodniej Wirginii. 


Nr. 232 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 października 1931. 


Str, 5 


KRONIKA 


PAŹDZIERNIK KALENDARZYK 


Rz.-kat. Justyny 


Gr.-kat. Fekły 
Środa 


| OO | mo wm | 
*WOÓOWSKA 
TEATR ROZMAITOŚCI. 


Środa, 7 b. m. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„I co z takim robić", 

Czwartek, 8 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Moralność Pani Dulskiej“ (premjera). 


Wachód słońca g 5 m 32 
Zachód +. g 16 m51 
Długość dnia g 11 m 19 


W Teatrze Rozmaitości dziś, na wielo- 
stronne życzenia, jeszcze raz „I co z takim 
robić!*, przemiła i nadzwyczaj dowcipna ko- 
medja Romana Niewiarowicza, który jednocze- 
śnie gra w niej popisową rolę, mając jako 
partnerkę ulubienicę naszej publiczności, p. 
Zazannę Łozińskę. Oboje artyści dają w tej 
Sztuce istotny koncert gry aktorskiej i zbie- 
Tają przy otwartej scenie frenetyczne oklaski. 

Premjera „Moralność Pani Dulskiej“ w 

eatrze Rozmaitości odbędzie się nieodwołal- 
nie jutro. Wybiera się na nią cały Lwów te- 
atralny, aby nietylko przypomnieć sobie tę 
znakomitą i zawsze aktualną „tragifarsę kol- 
tuńską“, ale jednocześnie ujrzeć nową i na- 
Prawdę rewelacyjną kreację P- Wandy Sie- 
maszkowej w roli nieśmiertelnej „Dulskiej. 
Jutrzejsze przedstawienie . »Moralności „ Pani 
Dulskiej", wyreżyserowanej przez p. Niewia- 
Towicza, który gra rówaocześnie Zbyszka, za- 
powiada się pod każdym względem nadzwy- 
Czajnie i budzi powszechne Zainteresowanie, 
tórego najlepszym dowodem jest tłumny po- 
pyt na bilery na jutrzejsze i dalsze przedstawie- 
nia tej świetnej, klasycznej już do pewnego 
Stopnia sztuki niezapomnianej mistrzyni teatru 
polskiego — Gabrjeli Zapolskiej. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW.. 

APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka", W gł, 
rol. Barycka, Lubieńska, Brodzisz, Samborski, 
Węgrzyn i Justian, r J 

CHIMERA: „Neapol śpiewające miasto“, 

COLOSSEUM nieczynne. 

KOPERNIK: , Wesoły porucznik“ w ro- 
li gł. Maurice Chevalier. 

LEW: „Dziesięciu z Pawiaka. W gł. 
tol, Batycka, Lubieńska, Brodzisz, Samborski, 
Węgrzyn i Justian. F 

MARYSIENKA; „Wesoły porucznik“ w 
Toli gł. Maurice Chevalier. 

OAZA: „Król żebraków“. 

PALACE: „Dawid Golder i 
tygodniki „Foxa“. 

PAN: „Monte Carlo". 

PASAŻ: „Za grzechy brata“, 

PROMIEŃ: „Miłość i łzy Szopena”, 

SŁOŃCE: „Hrabia Monte Christo“. 

STYLOWE: „Student z Pragi". 


PRZEMYŚL. Widowiska i program kin: 


najnowsze 


KINO „POLONJA“ (dźwięk.): „Karjera 
miłości”. 

KINO „OLIMPJA* (dźwięk.): „Raj dla 
obiet“. 


KINO „UCIECHA“:, „Posiew krwi“. 
KINO „ŚWIT“: „Bitwa nad Sommą". 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZN. 
I SKÓRNYCH ORAZ KOSMETYKI — 


Dr . SCHWARZ ul. Słowackie- 


go 4. Tel. 16-61 
z e 
powroOCIŁ 
t., 460013 1/L. 

XII LOSOWANIE WKŁADEK 
OSZCZĘDNOŚCI W GALICYJSKIEJ 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI we LWO- 

WIE. 

Galicyjska Kasa Oszczędności we 

wowie podaje do wiadomości, iż dnia 
$ października 1931 odbyło się w sali 
Posiedzeń Dyrekcji kwartalne losowa- 
nie premjowanych książeczek. 

Premje uzyskały książeczki wkład- 

Owe: 


WADĘ 227242, 227337, 227184 
ażdą po Zł. 50—. 

NNr.: 227022, 227123 po Zł. 
"eg — 


R. 227712 — ZI. 200—. 
227440 — ZŁ 3007. , 
woty te zostały już dopisane jako 

wkładki na odnośnych kontach wkład- 
kowych, a zostaną uwidocznione w 
książeczkach za przedłożeniem tychże 
w Kasie, 

, Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. XXII 
posiedzenie naukowe (pierwsze po ferjach) od- 
ędzie się w piątek, dnia 9 bm. o godz. 6 
"SA w sali Polikliniki. przy ul. Lindego 4. 
orządek dzienny: 1) Dr, I, Fels: Ćwiczenia 
anatomiczne dla studentów medycyny (W~- 
kład). 2) Doc. Dr. H. Hilarowicz: Zagadnie- 


STUDJUM POLITYCZNE JANA ŚCIBORA 


p. t 


„iłsudczycy jako element państwotwórczyć, 


JEST DO NABYCIA W NASZEJ ADMINISTRACJI (UL. SŁOWACKIEGO 6.) 
II-GIE WYDANIE PO 1 ZŁ. 50 GR. ZA EGZEMPLARZ. 


Uroczystości efeskie. 


Archidiecezja lwowska obchodzić 
będzie w niedzielę, dnia 1x paździer- 
nika, bardzo uroczyście 1500 rocznicę 
soboru w Efezie w roku 431. Urzą- 
dzając obchód, pragnie komitet ob- 
chodowy z Najprzew. ks. Arcypaste- 
rzem na czele spełn'ć zlecenie Ojca 
św., dane całemu światu katolickiemu, 
by możliwie okazale tę rocznicę świę- 
cić. z 

Poza zleceniem Ojca św. działa jed- 
nak jeszcze inny motyw. aby sobór e- 
feski uroczyście i wdzięcznie przy- 
pomnieć. Sobór zatwierdził mianowi- 
cie powagą papieża i swoi od począt- 
ków Kościołą wyznawaną wiarę, że 
Najśw. Panna Marja jest rzeczywiście 
Matką Bożą. Matką Boga — Człow'e- 
ka Jezusa Chrystusa. Ten właśnie mo- 
tyw marjański łączy szczególnie sobór 
efeski z naszą archidiecezją, która za- 
wsze czcią Najśw. Bożej Matki się od- 
znaczała. Najśw. Marja Panna jest Pa- 
tronką Archidiecezji, jest też Patron- 
ką katedry, w której została obwoła- | 


na przez króla Jana Kazimierza Kró- 
lowa Korony Polskiej. 

Uczucia czci i miłości wobec swej 
czułej Patronki į najlepszej Matki 
chce archidiecezja wyrazić w obcho- 
dach soborowych, które będą urządzo 
ne we wszystkich parafjach, osobliwie 
zaś w grodzie Najśw. Panny, „zawsze 
wiernym“ Lwowie. 

Program obchodu lwowskiego prze 
widuje na sobotę, dnia ro październi- 
ka, uroczystą akademję w auli uniwer- 
sytetu, w niedzielę zaś, dnia xı paź- 
dziernika, przedpołudniem uroczyste 
nabożeństwo w katedrze i popołudniu 
pochód z płonącemi świecami po ryn- 
ku. W procesji niesiony będzie obraz 
Najśw. Panny Łaskawej z katedry, 
specjalnie na ten czas zdjęty z wielkie- 
go ołtarza, gdzie go jeszcze w 18 wie- 
ku umieścił ks. Arcybiskup Sierakow- 
sk. Wezmą w niej udział wszystkie 
parafje lwowskie, katolickie stowarzy- 
szenia i niewątpliwie tłumy wiernych. 


oraz przechowanie przez lato — polecają — 


FUTRA wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty, 


= A 0 
-= nzzSE) 


W. SICHLERA Synowie Lwów pl. Halicki 14, I p. 


Społeczeństwo żydowskie 
dla bezrobotnych. 


Z inicjatywy prezydjum żyd. Gmi- 
ny wyznaniowej odbyło się dnia $ bm. . 
w sali Rady Gminy liczne zebranie 
obywatelstwa żydowskiego w sprawie 
akcji na rzecz bezrobotnych. 

Obrady zagaił prezes Gminy pos. 
Ignacy Jaeger, który na sekretarza po- 
wołał p. H. Feuersteina. Następnie pos. 
Jaeger przedstawił plan projektowanej 
akcji na rzecz bezrobotnych. Należy 
stworzyć bezpartyjny Komitet żydow-. 
ski, który działać ma jako sekcja Ko- 
mitetu miejskiego dla walki z bezro- 
bociem, w porozumieniu z Wojewódz- 
kim Komitetem ogólnym. 


Mówca zaapelował do wszystkich 
zebranych, ażeby wzięli intensywny u- 
Uz% w akcji zbiórkowej na rzecz bez- 
robotnych. 

Uchwalono wnioski referenta, po- 
czem wybrano prezydjum Komitetu 
w następującym składzie: Rabinat, dr. 
Nuta Briistiger, Wiktor Chajes, Maks 
Glaserman, Ignacy Jaeger, dr. C. Klaf- 
tenowa, Rubin Margulies, dr. Józef 
Parnas, dr. Emil Schmorak, dr. Dawid 
Schreiber, dr. Filip Schleicher, dr. E. 
Sommerstein, Michał Ulam, Leon 
Wahl, dr. O. Wasser i J. Wittels. 


b on W 


nia nowoczesnej techniki uśmierzania bólu 
przy operacjach chirurgicznych (Wykład). 
Konkurs na stypendjum, Zarząd okręgu 
lwowskiego T, N. $. W. ogłasza konkurs na 
$ jednorazowych stypendjów po 200 zł. z fun- 
duszu im. Józefa i Zofji Czerneckich. O sty- 
pendja te ubiegać się mogą uczniowie szkół 


średnich i wyższych, sieroty po nauczycielach 


cieli Szkół Średnich i Wyższych okręgu lwow- 
skiego, 


Liga Małych Matek. W najbliższych dniach 
rozpocznie się w Tow. Opieki nad matką 
i dzieckiem kurs pielęgnacji niemowlęcia oraz 
szycia i gotowania dla tegoż, a także pomocy 
w nagłych wypadkach, Kurs ten prowadzony 
jest przez lekarzy i opiekunki społeczne Miej- 
skiej Stacji opieki nad marką i dzieckiem. 
Zgłoszenia i informacje w Miejskich Stacjach 
opieki nad matką i dzieckiem, ul. Chorąż- 
czyzny 22 i Szpitalna 31. 

Wydział VII (opieki społecznej) Magistra- 
tu m. Lwowa zawiadamia, że w piątek, 9 bm, 
o godz. 18 odbędzie się w sali Rady miejskiej 
wykład opiekuna społ. dr. R. Miihlbauera na: 
temat „Zwalczanie nierządu”, 


, Za spokój duszy śp. Bolesława Orzecho- 
wicza, fundatora Galerji obrazów we Lwowie 
Oraz twórcy wielkich fundacyj w  Towarzv- 
stwie Naukowem lwowskiem, odbędzie się stå- 
raniem tegoż Towarzystwa w 4-tą rocznicę 
zgonu dnia g bm. o godz. 10 przedpoł, uro- 
czyste nabożeństwo żałobne w kościele OO. 
Bernerdynów. 


Posiedzenie T. Rady miejskiej, od- 
będzie się w czwantek, dnia 8 paździer- 
mika 1931 o godzinie r9-tej w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej, Ratusz I.p. 

Żałobne Nabożeństwo za spokój 
duszy $. p. Marji Konopnickiej, odbę- 
dzie się jak w latach ubiegłych ku | 
uczczeniu rocznicy Jej zgonu w sobo- ı 
tę, dnia ro-go października o godz. ! 
I2-tej w południe w Bazylice Archi- | 


szkół średnich i b. członkach Tow. Nauczy- | nre braknie 


katedralnej, Komitet Budowy Pomni- 
ka Marji Konopnickiej zwraca się z 
apelem do całego społeczeństwa by 
wzięło Fczny udział tak w nabożeń- 
stwie jak też i w złożeniu wieńca 
kartkowego na grobie poetki na cmen- 
tarzu Łyczakowskim. Niech nikogo 
w tym hołdzie! Niech 
każdy wplecie listek w ów wieniec 
ptzyczyniając się tym sposobem do 
szybszego wzniesienia pomnika Marji 
Konopnickiej. Listki do wieńca w 
cenie Io gr. można jeszcze podpisy- 
wać w firmie ogrodniczej Starka, ul. 
Batorego 6. 

* Na wczorajszej sesji Magistratu od- 
bytej pod przewodnictwem wiceprez. 
Irzyka omawiano sprawę dostawy 
dwóch kotłów na Persenkówce oraz 
przeróbki turbiny na  Persenkówce. 
Omawiano również sprawę zmiany 
ruchu tramwajowego na poszczegól- 
nych linjach, dalej sprawę poborów 
dodatku gminnego do państwowego 
podatku gruntowego, sprawę dodatku 
gminnego do państwowego podatku 
przemysłowego, poboru dodatków ko- 
munalnych od patentów akcyzowych, 
poboru podatku od psów, udzielono 
13 konsensów budowlanych oraz o- 
mawiano sprawę budowy domów 
przedpogrzebowych na cmentarzu Ły- 
czakowskim i Janowskim. Omawiano 
dalej sprawę zaciągnięcia pożyczki w 
Banku Gospodarstwa Krajowego na 
dokończenie budowy domów dla de- 
lożowanych na ul. Pełtewnej oraz o- 
mawiano sprawę udzielenia kilkunastu 
subwencyj kulturalno - oświatowych. 


Pomnik Peowiaków 
w Międzyrzecza. 


W Międzyrzeczu odbyło się odsłonięcie pomni- 
ka ku czci zamordowanych 16 listopada 1918 
roku przez Niemców 46 peowiaków. W uro- 
czystości wzięło udzihł ponad 10.000 osób, 
a odsłonięcia dokonał Wojewoda lubelski Świ- 
dziński. — Ilustracja nasza przedstawia nowo- 
odsłonięty pomnik z napisem: „Tu spoczy- 
wają ś. p. ofiary pogromu niemieckiego. Dnia 
16 listopada 1918 r“. 


SEPRE a 


Związek Nauczycielstwa Polskiego 
we Lwowie. Wobec powołania popu- 
larnego wśród tutejszej rzeszy nauczy- 
cielskiej kol. H. Hollendra na stano- 
wisko wizytatora do Kuratorjum 
warszawskiego, prezesem Sekcji Okrę- 
gu szkol. Śred. Z. N. P. obrano w 
dniu 3 b. m. dyr. Heilperna z Tarno- 
pola z tem, że tu na miejscu zastepo- 
wać go będzie wiceprezes, a zarazem 
przewodniczący Sekcji lwowskiej, kol. 
Jan Gerlach. 


Zniżka podatkowa od biletów wej- 
ścia do kin wywalczona trzytygodnio- 
wym strajkiem przestała obowiązywać 
z dniem 15 września br. Powrót do 
poprzednich stawek właściciele kin 
uważają za niemożliwy przy dzisiej- 
szej konjunkturze i dlatego rozpoczęli 
starania, by utrzymać w mocy 25% 
zniżkę na okres zimowy i wiosenny. 


Umysłowo chory usiłował podpalić miesz- 
kanie. Wczoraj umysłowo chory Józef Czaj- 
kowski, zam. przy ul. Pełtewnej 41a, w przy- 
stępie chwilowego szału oblał naftą swój sien- 
nik, a następnie zapalił go. Żona jego w samą 
porę ogień zauwałyła i wraz z lokatorami o- 
gień ugasiła. Czajkowskiego oddano do aresz= 
tów miejskich. 

Drugi raz targnęła się na życie. Wiczoraj 
rano poraz drugi targnęła się na życie przez 
wypicie większej ilości spirytusu denaturowa- 
nego, Klara Polakowa, żona muzyka teatral- 
nego, zam. na Bogdanówce z b. Pogotowie ra- 
tunkowe po udzieleniu jej pierwszej pomocy 
odstawiło ją do szpitala powszechnego. Powo- 
dem powtórnego desperackiego kroku bvty 
dem powtórnego desperackiego kroku były 
niesnaski małżeńskie na tle nędzy, spowodowa- 
nej bezrobociem męża. 


Włamanie przy ul. Kazimierzowskiej, 
W nocy z poniedziałku na wtorek dokonano 
włamania przez podkop do sklepu towarów 
bławatnych Sandhausa i Hoffmana przy ul. 
Kazimierzowskiej 22. Złodzieje zabrali gotów- 
kę oraz towary, wartości 1$ tys. zł. Policja 
jest już na tropie sprawców. 


KRAJOWA 


PRZEMYŚL. Akcja niesienia pomocy bez- 
robotnym, zainicjowana przez tutejszy komi- 
tet pod przewodnictwem starosty Michałow- 
skiego, postępuje szybko naprzód. Staraniem 
komitetu zostaną w najbliższych dniach uru- 
chomione trzy kuchnie dla bezrobotnych, z 
których dwie prowadzone będą przez Związek 
Obywatelski Kobiet, jedna zaś przez Rodzinę 
Wojskową. Fundusz dobroczynności garnizonu 
przemyskiego, na wezwanie komitetu pomocy 
bezrobotnym zobowiązał się wpłacać od paż- 
dziernika do maja po 500 zł. miesięcznie na 
rzecz komitetu. Lekarze przemyscy zobowią- 
zali się udzielać bezpłatnej pomocy lekarskiej 
bezrobotnym, którzy zgłaszać się będą na po- 
lecenie Komitetu. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 8 października 1931. 


Nr. 232 


Z Teatru Wielkiego. 


Burza w szklance wody. 


„Burza w szklance wody“ [astrzę- 
biec-Zalewskiego nie ujrzała wczoraj 
wieczorem kinkietów teatralnych, na- 
tomiast przewaliła się za kulisami nad 
głowami tej garstki artystów, która 
mimo wszystko pragnęła zainauguto- 
wać we Lwowie sezon teatralny. 

Otrzymawszy depeszę głównego 
Zarządu ZASP-u z Warszawy, człon- 
kowie lwowskiego Koła ZASP-u po 
dłuższych, chwilami bardzo namięt- 
nych pertraktacjach, spowodowali zer- 
wanie przedstawienia. Równocześnie 
sekwestrator zajął w kasach teatral- 
nych znajdującą się tam niewielką go- 
tówkę. 

Sprawa teatralna we Lwowie wikła 
się z każdym dniem bardziej i nie 
wiadomo dzisiaj właściwie, czy i w ja- 
ki sposób węzeł namotany zdołają 
rozplątać Magistrat, jego sekcje oraz 
pelna Rada Miejska. 


* * 


Równocześnie z przygotowaniami 
do wczorajszej premjery wystosował 
p. Czapelski imieniem własnem oraz 
współdzierżawcy teatrów miejskich p. 
Zalewskiego, obszerny list do Tymcz. 
Rady miejskiej, w którym omó- 
wiwszy cały przebieg nieporozumienia 
z ZASP-em, prosi o tymczasowe nie- 
korzystanie z prawa rozwiązania kon- 
traktu, o pozwolenie na rozpoczęcie 
ich imprezy. oraz o wypłacenie sub- 
wencji za miesiąc październik, podkre- 
ślając, iż to ostatnie nie będzie uważa- 
ne przez wspomnianych dzierżawców 
jako prejudykat ich stosunku do kwe- 
stii rozwiązania kontraktu na płasz- 
czyźnie wspólnego porozumienia. 


Wiadomości sportowe. 


OSTATNIA IMPREZA TENNISOWA 
WE LWOWIE, 

Prezydjum polskiego Związku Lawn-Ten- 
nisowego wyznaczyło finał tennisowego Mię- 
dzyklubowego Mistrzostwa Polski we Lwowie. 
Finał ten rozegrany zostanie między Łódzkim 
Klubem Lawn-Tennisowym a Lwowskim Klu- 
bem Tennisowym, przy ul. Pełczyńskiej 43. 
Rozgrywki odbędą się na kortach Lwowskiego 
Klubu Tennisowego w sobotę o godz. 14-tej 
iw niedzielę o godz. 9-tej. Rozegranych zo- 
stanie 7 gier, 4 gry pojedyńcze panów, I gra 
pojedyncza pań, 1 gra podwójna panów, i 1 
gra podwójna pań i panów. 

W skład drużyny Łódzkiego Klubu Tenni- 
sowego wchodzą: pani Anna Marja Posseltów- 
na oraz panowie Jerzy i Maks Stolarowowie, 

Lwowski Klub 'Tennisowy zgłosił następu- 
jącą drużynę: pani Marja Wełeszczukowa, pa- 
nowie Józef Hebda, Stefan Kołcz i Zygmunt 
Nawractil, 


Współczesna powieść rumuńska. 


Odczyt pod tym tytulem, wygio- 
szony w niedzielę przez p. Marję Ka- 
sterską-Sergescu, zgromadził niebywa- 
łą, jak na nasze stosunki, ilość słucha- 
czy. Największa sala naszego Uniwer- 
sytetu, sala Kopernika, mogąca pomie- 
cić kilkaset osób, zapełniła się szczel- 
nie. Obok szeregu profesorów lwow- 
skich wyższych uczelni zasiadł mąż 
prelegentki, profesor z Cluj, Sergescu, 
wypróbowany przyjaciel Polski, który 
swego czasu założył w Bukareszcie tak 
dotąd czynne Akademickie Stowarzy- 
szenie Przyjaciół Polski. 

Po paru słowach powitania, wygło- 
szonych przez prezesa Ligi Polsko- 
Rumuńskiej, prof. Chylińskiego, uka- 
zuje się na katedrze owiana paryskim 
„charme“ osoba prelegentki. Wygłasza 
ona swój wykład w sposób właściwy 
Francuzom: lekkość formy łączy się 
doskonale z głęboką treścią, brak wła- 
ściwych Niemcom i Słowianom dygre- 
syj uczuciowych i sentymentalnych, a 
jednak treść przemawia żywo do serca 
słuchacza, wreszcie urozmaicenie spo- 
wodowane tem, że zaraz po wyśmie- 
nitym dowcipie, rozśmieszającym salę 
następuje ustęp o treści nietylko po- 
ważnej, lecz nawet podniosłej, co wza 
jemnie ze sobą jest doskonale sharmo- 
nizowane. 

Z ogłoszonych drukiem prac p. Ka- 
sterskiej wiemy, że rozporządza Ona 
rzadkim talentem pisarskim. Ale ta- 
lent pisarski niezawsze idzie w parze 
z talentem krasomówczym, co jednak 
u prelegentki łączy się bardzo dobrze 
ze sobą. 


= 


Dokładnego streszczenia odczytu 
nie będziemy podawać i to nie tylko 
dlatego, że niełatwem byłoby to zada- 
niem bez zmiany właściwego mu na- 
stroju, ale przedewszystkiem dlatego, 
że — jak dow adujemy się — niezadłu- 
go Liga Polsko-Rumuńska ogłosi ten 
odczyt drukiem 1 udostępni go w ten 
sposób wszystkim. 

Prelegentka rozpoczęła swą karje- 
tę literacką i dzienn'karską we Lwo- 
wie, gdzie na łamach „Słowa Polskie- 
go“, „Gazety Lwowskiej“ oraz innych 
pism drukowala swe p'erwsze prace. 
Dlatego też dość powszechnie uważają 
ja za Lwowiankę, chociaż w rzeczywi- 
stości pochodzi ona z kresów bardziej 
północnych, bo z Chełmszczyzny, 

Odczyt był poświęcony głównie 
trzem najwybitniej jszym powojennym 


powieściopisarzom rumuńskim: Re- 
breanu, Petrescu i Michaescu. „Las 
powieszonych* Rebreanu jest dzisiaj 


sławnym nietylko w Rumunji, bo zo- 
stał już ogłoszony w przekładach nie- 
mieckim i czeskim, a pod prasą znaj- 
dują się obecnie też przekłady francu- 
ski i polski. Petrescu jest przedstawi- 
cielem Mołdawji, w której dotychczas 
widać żywe ślady bliskich ongiś związ- 
ków z Polską. Sam Petrescu ma po 
matce w sobie krew polską. W powie- 
ściach swych i i nowelach dąży on do 
wywyższenia wsi i prowincji kosztem 
miasta. Jego najważniejsze dzieło, 
„Mrok“ ukazuje się obecnie w przekła 
dzie francuskim. Tak u Petrescu, jak 
i u trzeciego przedstawiciela nowocze- 
snej powieści rumuńskiej. Michaescu, 


Port handlowy w Sydney. 


Sydney, stolica Australji, posiada już około 1,1o0.000 mieszkańców i jest 4-tem co do 
wielkości miastem Imperjum Brytyjskiego. — Na ilustracji naszej widzimy centrum miasta 
bezpośrednio obok portu, do którego zawijają największe parowce transoceaniczne. 


znajdujemy objawy mistycyzmu, wła- 
ściwego do pewnego stopnia całej eu- 
ropejskie; literaturze powojennej. W 
Rumunji jednak do dzisiaj mistycyzm 
zwykło się przypisywać wpływom pol 
skim lub też krwi polskiej. 


Z sali koncertowej. 


Koncert symfoniczny Pol- 
skiego Tow. Muzycznego. 

Z inicjatywy Pol. Towarzystwa Mu- 
zycznego odbył się w niedzielę Poranek 
symfoniczny, z którego dochód prze- 
znaczony został na orkiestrę Opery 
lwowskiej. Cel prawdziwie humanitar- 
ny i interesujący program ściągnął też 
liczną publiczność tak, że nietylko pod 
względem artystycznym, ale i pod 
względem kasowym uważać można tę 
imprezę za bardzo udaną. 

Część orkiestralna programu zawie- 
rała prócz powtórzenia VII Symfonji 
Beethovena „Rapsodję hiszpańską“ 
Maurycego Ravela. Jest to 
kompozycja niezbyt głęboka, ale napi- 
sana ze Świetną znajomością techniki 
kompozytorskiej, przedewszystkiem in- 
strumentacyjnej i efektowna ze wzglę- 
du na żywą grę rytmów narodowych 
hiszpańskich. Jest też jednym z najbar- 
dziej charakterystycznych utworów u 
przełomu XIX į XX wieku, w których 
odnowa materjału muzycznego w sto- 
sunku do epoki nas uprzedzającej od- 
była się w znacznej mierze poprzez e- 
lementy rasowe i narodowościowe. 

Solistą koncertu był ponownie prof. 
Leopold Muenzer, który odegrał 
z towarzyszeniem orkiestry Chopina 
Koncert emoll. Interpretacja dwóch 
pierwszych części, niezwykle subtelna 
i uduchowiona, nie była, może jednak 
zupełnie jednolita w stosunku do części 
trzeciej, w której wyczuliśmy dopiero 
w całej pełni Chopina takim, jakim go 
pojmuje generacja współczesna: tętnią- 
cego życiem, pulsującego rytmem, któ- 
rego nie umiały i może nie chciały się 
w nim doszukać generacje poprzednie, 
Dla nas, którzy dopiero zaczynamy ro- 
zumieć w całej pełni, czem był Chopin 
dla muzyki współczesnej, interpretacia 
tego rodzaju była nietylko niezwykle 
interesująca, była też wyrazem więlkiej 
szczerości i bezpośredniości. Zdolny jest 
do niej tylko naprawdę wielki artysta, 
który potrafi zdobyć się na syntezę 
współczesności i stylu danego dzieła. 
Wyczuła to publiczność niedzielnego 
koncertu, i dlatego tak gorąco oklaski- 
wała prof. Muenzera. 

Dyr. dr. Sołtysowi, który prowadził 
orkiestrę, należą się słowa wysokiego u- 
znania i wdzięczność za tak bardzo no- 
żyteczną inicjatywę. 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


W stolicy Pomorza. 


(Korespondencia własna 


Ile razy zdarzy się okazja przejaz- 
du przez to śliczne miasto, nie można 
je: pominąć, Miasto to ma jakiś dziw- 
ny urok. Jedno z najbardziej malow- 
niczych i stylowych w swem średnio- 
wieczu, Ed anie polskie, a przypomi- 
nające czystością i schludnością za- 
chodnio- europejskie miasta, ma tę wła 
ściwość, że po parodniowym pobycie 
człowiek czuje się jakiś wypoczęty i 
odświeżony zupełnie innemi wraże- 
niami. 

Niema tu nerwowego, Spiesznego, 
kłótliwego życia stolic, które sprawia. 
że ludz'e wrogo patrzą na siebie na u- 
licy, opryskliwie odpowiadają na za- 
pytania, popychają się w tramwaju i 
rzadko ustępują miejsca starszej ko- 
biecie. Cechą Toruniaków jest uprzej- 
mość. Niema pośpiechu, nerwy są spo 
kojniejsze, a w tych warunkach o u- 
przejmość zawsze łatwiej. 

Toruniacy kochają swój gród i dum- 
ni sa, gdy ludzie z innych dzielnic 
przyjeżdżają go zwiedzić. Są zreszta 
do tego przyzwyczajeni: w lecie za- 
trzymuja się tu całe procesje wycie- 
czek z najrozmaitszych miast, wszyscy 
niemal wracający z nad morza, a nie 
znający jeszcze Torunia, ulegają po- 


„Gazety Lwowskiej“). 
Toruń, w październiku 1931. 


kusie zatrzymania się choć na jeden 
dzień. A warto zobaczyć najczystsze 
gotyki kościołów toruńskich — Naj- 
świętszej Panny Marji, jeden z naj- 
piękniejszych i najbardziej może stylo- 
wych w Polsce, św. Jana i św. Jakóba. 
Surowe mury kościołą  Marjackiego 
wewnątrz rozświetlone są prześliczne- 
mi witrażami. W niektórych miej- 
scach na murach widać stare freski. 
przykryte późniejszym tynkiem, z 
pod którego teraz się ukazują. Ol- 
brzymie sklepienia į wielkość świątyni 
przytłaczają, człowiek maleje, i nawet 
i, którzy naogół mało zajmują się 
sprawami ducha, skłonni są do kon- 
templacji I duchowych uniesień. A o 
to przecież w gotyku chodziło. 
Wąskie uliczki, przepiękny ratusz. 
mury, bramy, zamykające dawniej 
wyjścia nad Wisłę, spichrze, krzywa 
wieża, niczem w Pizie — wszystko to 
stanowi wielki urok Torunia. Można 
się tutaj w marzeniach przenieść w 
średniowiecze, w czem nawet mało 
przeszkadzają przechodnie, bardzo nie 
liczni na bocznych uliczkach. Całe 
życie współczesnego Torunia koncen- 
truje się na głównej ulicy, Szerokiej, i 
na kilku innych w centrum, oraz na 


rynku. Pozatem tramwaje łączą cen- 
trum z przedmieściami, dużemi į sze- 
roko rozrzuconemi. 

W dnie targowe rynek wygląda 
niezwykle malowniczo. Z okolicznych 
wsi i majątków zjeżdżają właściciele i 
włościanie Z warzywami, owocami. 
drobiem. Pod rozpiętemi. kolorowemi 
parasolami zasiadają panie w kapelu- 
szach, sprzedając jabłka, gruszki i wi- 
nogrona z własnych ogrodów. Bo na 
Pomorzu winogrona udają się bardzo 
często, są wprawdzie drobne i kwasko- 
wate, ale zupełnie możliwe do jedze- 
nia. Właścicielki folwarków nie mają 
fałszywego wstydu, który często prze- 
szkadza paniom z innych dzielnic w 
przysporzeniu jakiegoś dochodu ze 
swej pracy. W kapeluszach zasiadają 
przy straganie albo wozie i nikogo to 
tutaj nie dziwi. 

Toruń lubi kwiaty. Pod ratuszem 
w dnie targowe rozstawione są całe 
przenośne klomby. Bukiety, doniczki. 
wieńce i całe naręcze kwiatów. Handel 
idzie zawsze dobize. Zamiłowanie do 
kwiatów widać zresztą po ilości czer- 
wonych pelargonji i kolorowych pe- 
tunii na oknach į balkonach. Najwię- 
cej jest tezo na Bydgoskiem Przedmie- 
Ściu, willowej dzielnicy Torunia, któ- 
ra nie ma sobie równej pod względem 
piękności chyba w Żadnem innem mie 
ście. Z jednej strony ciągnie się ol- 
brzymi, prześlicznie utrzymany park. 
który stopniowo przechodzi w coraz 
dzikszy i spuszcza sie łąkami aż do 


Wisły. Z drugiej strony — estetyczne. 
ozdobione kwiatami wille i kamienice, 
z których każda ma ogród. Dzielnica 
ta ciągnie się wąskiem į długiem pas- 
mem między parkiem i laskiem i ma 
doskonała komunikację tramwajową, z 
miastem. Można sobie wyobrazić, ja- 
kie tam jest świetne powietrze. 

Ciężkie czasy nie mogły nie odbić 
się i na Toruniu. Dawniej miasto to 
miało szczęście do handlu, każdy inte- 
res „szedł“. Dziś kupcy skarżą się, nie 
jeden „interes kolonialny" ledwie dy- 
szy, a zabawy cieszą się mniejszą frek- 
wencją. Nawet zachęcające obietnice 
„zabawy tanecznej z jedzeniem ki- 
szek“ na jednem z przedmieść Toru- 
nia, mające dawniej stuprocentową 
szansę powodzenia, dziś nie przycią- 
gaja tyle publiczności. 

Gród ten jest tak gościnny, że tru- 
dno się nieraz zeń wydostać, Jest to 
może największym minusem Torunia. 
Ponieważ ważniejsze pociągi przejeż- 
dżają przez Toruń w nocy, kiedy nie- 
ma tramwajów, dostanie się na dwo- 
rzec główny, oddalony o 6 km. od 
Bydgoskiego Przedmieścia, jest bardzo 
utrudnione. Taksówka, zamówiona w 
dzień, z zasady nie przyjeżdża i pozo- 
staje albo pójść piechotą,  spóźniając 
się oczywiście na pociąg, albo liczyć 
na to, że się po drodze ubłaga jakieś 
prywatne auto, czy też przypadkowo 
złapie taksówkę. I to jest najciemniej- 
szą strona Torunia. 


Haen. 
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Grożmy pożar, — Nieudały zamach. — 
Fredreum, 


(korespondencja własna „Gazety Lwowskiej*). 


W nocy z dnia 4 na $ bm. wybuchł w 
pracowni stolarskiej przy ul. Dworskiego groź- 
ny pożar, spowodowany nieostrożnem obcho- 
dzeniem się z ogniem. Dzięki jednak szybkiej 
pomocy straży pożarnej, ogień został stłumio- 
my w zarodku. Pastwą płomieni padło jedynie 
urządzenie warsztatu oraz nagromadzony ma- 
terjał. 


» te * 


Tutejszy Komisarjat P. P. aresztował na 
podstawie wywiadu niejakiego Józefa Szczepa- 
nika z Dobromila, podejrzanego o planowanie 
zamachu na kasę Sądu grodzkiego przy ul. Ja- 
giellońskiej, Liczne poszlaki wskazują na to, że 
działał on w porozumieniu z bandą włamy- 
waczy, którzy wiedząc, że w dqiu r bm, znaj- 
duje się większa gotówka w kasie, odnośny 
napad uplanowali, Jest nadzieja, że i dalsi 
spólnicy niebawem znajdą się za kratkami. 

* * * 


Dobrze zasłużyło się tut. „Fredreum*, za- 
stępujące w Przemyślu teatr miejski, wysta- 
wiając baśń „Tomcio Paluch“ H. Zbierzchow- 
skiego. Tak gra poszczególnych członków, jak 
i część muzyczna wypadły ponad wszelkie 
oczekiwania. Szczególnie 2-gi akt tak pod 
względem wystawy jak i tańców baletowych 
dał nam złudzenie teatrów stołecznych. Duża 
w tem zasługa reżysera p Styfiego Otaz n 
Władysławy Cholawskiej, znanej nauczycielki 
tańców rytmicznych, która tak chętnie przy- 
szła „Fredreum' z pomocą. S. CH. 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 

III. Ne. 275/31. Uchwała, Na wniosek Ro- 
mana Giżowskiego, zastępcy notatjusza w Pod- 
hajcach wdraża się postępowanie celem uznania 
za umorozny weksla na 56 dolarów, płatnego 
dnia 15 września 1931 w Podhajcach przez 
Mgr. Natana Goldschlaga jako własny na zle- 
cenie Pauli Kannerowej wystawionego i przez 
Paulę Kannerową in bianco Żyrowanego, a 
wedle twierdzenia wnioskodawcy zaginionego. 
Posiadaczy weksla tego wzywa się, by swe 
prawa w Sądzie tutejszym w przeciągu 60 dni 
zgłosili, w przeciwnym razie weksel uznany 
zostanie za umorzony z dniem 5 grudnia 193r. 

Sąd grodzki, Oddział III. 7608-3 

Podhajce, dnia 26 września 1931. 


FI R M Y. 

Firm. 723/31. A. IL 158. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy kupca pojedyncze- 
go. Oddz, A. Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: „Hiatros™ handel towarów 
drogueryjnych i przyrządów sanitarno - me- 
Boch J. Leben w Przemyślu. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: handel towarów dro- 
gueryjnych i przyrządów sanitarno - medycz- 
nych. Właściciel Jakób Lebenstein, kupiec w 
Przemyślu. Dzień wpisu: 28 września 1931, 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, r4 września 1931. 7644 

Firm. 312/31. AA VI. 158. W rejestrze 
firmowym wpisano 26 czerwca 1931 rozwią- 
zanie Ej: firmy Zakład Oszczędności 
i wzajemnego kredytu Spółdzielnia z odpow. 
ogr. w Jarosławiu. Likwidatorami ustanowio- 
no: dra Ludwika Mehrera, Ozjasza Grossma- 


na w Jarosławiu, 7643 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 2r marca I93I. 
Firm. 505/31. Spółdz. I. 154. Zmiany 


Otyczące wpisanej firmy. Wpisano w reje- 
strze dla firm spółkowych przy brzmieniu 
firmy „Handel nafty, świec i mydła Guttera 
i Hirschfelda w Przemyślu”, że: a) Chaja 
Reizla Hirschfeld z dniem r stycznia 1931 
przestała być właścicielką tej firmy, b) Fiszel 
Hirschfeld od dnia 1 stycznia 1931 jest wy- 
łącznym właścicielem tej firmy, Podpis firmy: 
Pod brzmieniem firmy: F. Hirschfeld. 7642 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 1r czerwca 1931. 


LICYTACJE. 

E, 4801/30. Edykt. W sprawie egzek. 
mał. Adeli Dadej przeciw niezn. z pobytu 
Antoniemu  Wojciechowskiemu i Cecylji Ko- 
todnickiej odbędzie się dnia 24 listopada 1931 
godz, o licytacja whl. 1360 ks. gr. Brzeżany. 

ajniższa oferta wynosi 1520 zł. 7657 
Sąd grodzki w Brzeżanach. 


E 1. Edykt. W sprawie egzekuc. 
Majera EBM plci Abrahamowi Kwer- 
tel" pro 53 dol. odbędzie się „dnia 1o grudnia 
3931 godz. 9 licytacja realności 1/2 whl. 158. 

Jniższa oferta wynosi 802.63 zł, 7658 
Sąd grodzki. 


Brzeżany, 26 września 1931. 


E. V, roćr8/30/8. Edykt licytacyjny oraz 
Wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
Wniosek strony egzekwującej Banku „Dyskonto- 
Wego warszawskiego odbędzie się dnia 11 listo- 
Pada 1931 o godz. r2 w południe w biurze Nr. 
79 na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun- 

ów licytacja następujących realności: Ksieza 
gruntowa Drohobycz miasto. Whl. 14$ i 224. 

naczenie realności: Na realnościach tych 
pobudowaną jest r-piętrowa kamienica. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 65.254 zł, 


p ZE R o 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 października 1931. 


Z sali sądowej. 


18 miesięcy ciężkiego więzienia. 


O gehennie Teofili Patyjowej i jej 
matki Julji Jordygi, nad któremi pa- 
stwił się od dłuższego czasu opilca- 
szałeniec Karol Patyj, pisaliśmy wczo- 
raj obszernie. Po dwugodzinnej rozpra- 
wie, trybunał przysięgłych 8-miu gło- 
sami zaprzeczył pytaniu w kierunku 
zbrodni usiłowanego morderstwa, a 
potwierdził pytanie w kierunku cież- 


kiego uszkodzenia ciała. Na podstawie 
powyższego werdyktu wydał trybunał 
wyrok, zasądzający oskarżonego na 
półtora roku ciężkiego więzienia z 
wliczeniem aresztu śledczego. 
Na prośbę swych dzieci, Patyjowa 
nie przyłączyła się do postępowania 
| karnego. 


O kradzież skórek futrzanych. 


Wczoraj również odbyła się roz- 
prawa przeciwko znanym włamywa- 
czom Michałowi Opalskiemu, Anto- 
niemu Samotijowi i Mikołajowi Zado- 
rożnemu, oskarżonym o kradzież skó- 
rek futrzanych w składzie futer Hen- 
ryka Baczesa przy ul Legjonów. 


| Z powodu ucieczki Samotija z sali 

rozpraw przed dwoma miesiącami, na 

ławie oskarżonych zasiedli tylko Opal- 
ski i Zadorożny. 

Po przeprowadzonej rozprawie, O- 

baj zostali zasądzeni po dwa lata cięż- 
kiego więzienia. 


Wzuowienie procesu „Polminu* 
przeciw „Produkcji“, 


W czerwcu br. rozpoczął się proces 
przeciwko dr. Stanisławowi Vincenzo- 
wi i towarzyszom, oskarżonym o 
sprzeniewierzenie kwoty miljona zło- 


należą następujące przynależności, a to: stu- 

nia, Śmieciarka i ogrodzenie, oszacowane na 

660 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. 7659 
Sąd grodzki. 

Drohobycz, dnia 20 września 1931. 


E. 456/30, Edykt licytacyny oraz wezwa- 
nie do zgłoszenia wierzytelności, Na wniosek 
strony egzekwującej Jana Pastuszka odbędzie 
się dnia rs października 1931 o godzinie 1o 
przedpoł. w biurze Nr. 48 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków, licytacja następula- 
cych realności: Księga gruntowa Jezupol. Whl. 
1/4 1473. Oznaczenie realności: pb. 437 per. 
266/1, 266/2 z domem mieszkalnym. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ, 1111 zł. 25 gr. 
Najniższa oferta 742 zł. Do realności whl. 
1473 ks. gr. Jezupol należą następujące przy- 
należności: Parkan, drzewa i jama betonowa, 
oszacowane na 70 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, 7660 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Halicz, dnia 22 lipca r931. 


E. 43/31. Edykt. Dnia 30 października 
1931 w tutejszym Sądzie biuro r1 o godz. ro 
przedpoł. licytacja kompleksu parcel budowl, 
lk. 81/3 i lk. 156 gminy Ostaszowce łącznego 
obszaru około 104 sążni kwadr., graniczacego 
wschód, zachód Tymko Pobereżnik, pólnoc 
Tymko Pobereżnik, Michał Bodnar, południe 
droga oraz chaty i stodoły. Wartość szacun- 
owa 1038 zł. 60 gr, Najniższa oferta 535 zł. 
Prawa unicestwiające licytację, należy zgłosić 
przed terminem licytacynym pod zagrożeniem 
utraty praw do nabywcy. 7661 
Sąd grodzki, 
Zborów, 28 sierpnia 1931. 


E. 5002/29, Edykt. Dnia 26 listopada 1031 
o godzinie g-ej rano odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Gorlicach na wniosek Banku Go- 
spodarstwa Krajowego we Lwowie przeciw zo- 
u owiązanym Zygmuntowi i Zofji Pelzerom 
licytacja realności zobowiązanych własnej lwh. 
1035 i lwh. 843 gminy Gorlice, złożonych 
z parceli budowlanej i gruntowych wraz z wil- 
Ą lihnymi budynkami, Cena szacunkowa re- 
alności lwh. 1035 wynosi 72.544 zl., najniższa 
oferta 36.272 zł, zaś cena szacunkowa realności 
wh. 843 wynosi 24.548 zł, najniższa oferta 
16.365 zł. =» 

. Sąd grodzki O, V, 
Gorlice, 5 października 1931, 


, E. 8256/30. Edykt licytacyjn i 

istopada 1931 0 godz. ro A Pired 
się w wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV 
licytacja realności whl. 70r gm. Zboiska (grunt 
z domem), Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należytościami 1990 zł Najniższa oferta 
1326.66 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
mie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne doku- 
menta przejrzeć można w podpisanym Sądzie. 

Sąd grodzki zamiejski O. IV, 


Lwów, 9 września 1931. 7636 


„ E. 1444/31/6. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
listopa „A 1931 O godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie Się w tut. Sądzie sala Nr. s publiczna 
sprzedaż połowy realności lwh. 917 gminy Do- 
bra. Nieruchomość tą oszacowano na 1760 zl., 
najniższa oferta 1173 zł, 33 gr. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, 7637 
Sąd grodzki. 
Mszana dolna, ro września 1931, 


E. 1223/31/6. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
tutejszym odbędzie się dnia 2 listopada 101 
o godzinie 9 przedpołudniem sala 4 licytacja 
realności: a) whl. 1149 gminy Wojslawice osza- 
cowanej na 6r$ zl, b) whl. 1303 gminy Woj- 
sławice oszacowanej na 1830 zł, Najniższa o- 
ferta wynosi ad a) 410 zł, ad b) 1220 zł, po- 
niżej których sprzedaż nie nastąpi. Do powyż- 


Najniższa oferta 32.627 zł. Do realności tych | 


tych na szkodę „Polminu*, Rozprawa 
| została przerwana wskutek choroby 
' jednego z sędziów, i dopiero wczoraj 
i podjęto ją ponownie. 


szych realności należą przynależności, a to 
zasiew zboża wartości szacunkowej 95 zł. 
Sąd grodzki, O. II. 
Sokal, 2 września 1931. 


UPA DŁO'SC E 


Sa 46/31. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Feiwla Silfena w Przemy- 
ślu. Komisarz układowy sędzia Sądu okręgo- 
wego Eljasz Eisner w Przemyślu, Zarządca 
układowy Jakób  Rothman w Przemyślu. 
Audjencja układowa w podpisanym Sądzie 
r9 października 1931, godz. 9. Wierzytelno- 
ści należy zgłosić do r6 października 1931. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 15 września 1931. 


7638 


7640 
I. Sa 32/30. Postępowanie ugodowe dłuż- 
nika Leona Merlina, kupca w Tarnopolu zo- 
stało zastanowione, gdyż dłużnik wniosek 
ugodowy cofnął. 7656 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, 25 czerwca 1930, 


Sa 22/31. W sprawie układowej Salomona 
Baumgartena właściciela drukarni w Jarosła- 
wiu, układ zawarty między dłużnikiem a jego 
w.erzycielami zatwierdzono. 7641 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 15 września 1931, 


Sa 33/31/8. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy zastanawia postępowanie ugo- 
dowe otwarte do majątku dłużników Pini 
Kreidsteina i Mosesa Sternberga kupców w 
Felsztynie. 7649 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 4 sierpnia 1931r. 


Sa 14/31/88. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej 21 kwietnia 1931 między 
dłużnikami Abrahamem Kruh i Fanią Kruh 
kupców we Lwowie, Grodzickich 4 a ich wie- 
rzycielami. 7632 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 11 lipca x931, 


Sa 205/30/58. Postępowanie ugodowe dlu- 
żnika Tytusa Łazarka kupca we Lwowie, Gró- 
decka 97 jest zakończone. 7633 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 27 czerwca 1931. 


Sa 98/31/47. W sprawie ugodowej Franci- 
szka i Emilji Hellów we Lwowie właścicieli 
baru „Grota“ Szajnochy 2 odracza się audjen- 
cję ugodową na dzień 22 października 1021 
godzina r2 Sala 22 tut, Sądu, Rutowskiego 13. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, s października 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


, T. 82/31, Stefan Kos, syn Jurka ze Smól- 
nej, w r, 1915 odszedł na roboty do Borysła- 
wia i od tego czasu nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. Wydaje się przeto wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o wymienionym 
do 6 miesięcy celem uznania go za zmarłego. 

Sąd okręgowy. 7650 
Sambor, 30 lipca 1931. 


T. $2/31/3. Karolina z Lewińskich Kowa- 
likowa, urodzona w r. 1880 w Ropicy pol- 
skiej zamieszkała w Borysławiu, opuściła swe- 
go męża Juljana Kowalika 1909, a od 191! 
brak o niej wszelkiej wiadomości. Wydaje się 
przeto wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Weindlingerowi, adwokato- 
wi w Samborze wiadomości o wymienionej, 
Sąd na ponowną prośbę po roku rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłą, a małżeństwo zawarte 
dnia 2/5 1902 w Tustanówicach za rozwią- 
zane. 7651 


7634 


R Z O A RZA, 


Sąd okręgowy. 
Sambor, 13 lipca 1931. 
T. 26/3:/5. Mikołaj Wawruch, urodzony 
18 grudnia 1894 w Koszlakach, powiat Zbaraż, 
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Pierwszy zeznawał dr. Stanisław 
Vincenz, który w dłuższem  przemó- 
wieniu, popartem cyframi, wykazał, 
že ani on sam, ani też firma nie do- 
puściła się zbrodni sprzeniewierzenia, 
lecz niedobór na szkodę „Polminu* 
nastąpił wskutek złej konjunktury i 
strat poniesionych przez oskarżoneso, 
jako właściciela firmy „Produkcja“, 
dalej oskarżony podniósł na swoją o- 
bronę, iż w swoim czasie ofiarowywał 
„Polminowi* pokrycie całej szkody, 
pokrycia tego jednak nie chciano przy- 
jąć. 

Rozprawa potrwa przypuszczalnie 
około 2 tygodnie. Trybunałowi prze- 
wodniczy r. Locker, oskarża prok. dr. 
'Tournelle. 


Wstrzymanie wysyłki prze- 
kazów pieniężnych 
z Austrji. 


Wiedeń, 7 października. (PAT) 
Dzisiaj przed południem została 
wstrzymana wysylka pocztowych prze 
kazów pieniężnych do wszystkich 
państw. 

Zarządzenie to zostało wydane ce- 
lem ukrócenia spekulacji walutowej. 


Zbru- 
Marji 


żołnierz armji ukraińskiej, zaginął za 
czem 1920 roku. Na prośbę żony jego 
wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Wzywa się, ażeby do 1 toku uwia- 
domiono Sąd lub kuratora adw, Dra Landesa 
o zaginionym. 7652 
Sąd okręgowy, Wydział I, 
Tarnopol, dnia 4 lipca 1931. 


T. 69/31/3. Bazyli Litwin, urodzony 4 
kwietnia 1892 w Hnilicach, pow. Zbaraż, po- 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji 1914 r. do 
15 pp. zaginął na wojnie. Na prośbę matki 
jego Ahafji wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się, ażeby do 
6 miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnopol, dnia 11 sierpnia 1931, 7653 


T. 7i/3x/2. Grzegorz Radzich, urodzony 
23 stycznia 1884 w Szelpakach, pow. Zbaraż, 
żołnierz 15 pp., zaginął w niewoli rosyjskiej. 
Na prośbę córki jego Eugenji zam. Różyło 
wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy 
uwiadomiono Sąd o zaginionym. 7654 
Sąd okręgowy, Wydział I, 
Tarnopol, dnia 11 sierpnia 1931. 


T. z3l3u/3. Ołeksa Datkun, urodzony rg 
marca 1895 w Kurnikach szlachcinieckich, po- 
wiat Tarnopol, żołnierz armji ukraińskiej, za- 
ginął za Zbruczem. Na prośbę brata jego Jó- 
zefa wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i wzywa się, ażeby do r roku 
uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. Dra Lan- 
desa w Tarnopolu o zaginionym. 7655 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia s sierpnia 1931. 


T. 96/31. Samuel Rottenberg false Prob- 
stein, urodzony w Przemyślu 22 maja 1886, 
syn Abrahama Dawida 2-ga im. Probsteina 
i Pessli Rottenberg, uczestnik wojny świato- 
wej, zaginął i od roku 1914 nie daje o sobie 
żadnej wiadomości, Służył przy ro pp. b. armji 
austr-węg. Wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiadomo- 
ści Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. M. Pfeffe- 
rowi w Przemyślu, 7645 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 17 września 1931. 


T. 14/31. Jan Feliks 2 im, Charlewski, 
urodzony w Ustrobnej dnia 12 maja 1894, syn 
Władysława i Petroneli, uczestnik wojny świa- 
towej, zaginął w walkach na Persenkówce dnia 
28 grudnia 1918 we Lwowie dostawszy się do 
niewoli i od tego czasu nie daje osobie żadnej 
wiadomości. Służył przy wojsku polskiem. W 
celu uznania go za zmarłego wzywa się, by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi- 
nionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adwokatowi Dr. N. Brochowi w Przemyślu, 

Sąd okręgowy. 7646 

Przemyśl, 17 września 1931. 


T. 72/31. Wasyl Szczurko, urodzony w 
Suchorowie dnia 5 lutego 1897, syn Katarzyny, 
uczestnik wojny światowej, zaginął i od roku 
1916 nie daje o sobie żadnej wiadomości. Słu- 
żył przy 34 pp. b. armji austr-węg. Wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
o zaginionym wiadomości Sądowi lub kurato- 
rowi adw, Dr. Reifowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy, 

Przemyśl, r8 września 1931. 


T. ro04/3r. Teodor Bartoszko, urodzony 
w Wiietlinie 16 lutego 1899, syn Jane i Ana- 
Stazji, uczestnik wojny Światowej — zaginął 
i od roku 1917 nie daje o sobie wiadomości, 
Służył przy 90 pp. b. armji austr. Wzywa się, 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono o za- 
ginionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr. Fisnerowi w Przemyślu, 7648 
Sąd okręgwoy. 
Przemyśl, 7 września r931. 


7647 
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Największe na 


Znajduje się, oczywiście, w Ame- 
ryce, kraju wszystkich możliwych 
„naj“, Jest to olbrzymi okaz ņ„ďse- 
quoia gigantea‘, rosnący w słynnych 
lasach Kalifornji i liczący sobie kilka 
tysięcy lat wieku. Przeszło tysiąc sta- 
rannych pomiarów, dokonywanych z 
pomocą dokładnych narzędzi inżvnier- 
skich, pozwoliło ustalić pierwszeństwo 
tego drzewa wśród innych siostrzanych 
okazów sekwoi. Sięga ono przeszło 82 
metrów (23 piętra) wysokości; średnica 
u dołu mierzy 8 i pół metra, a do ob- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 8 października 1931. 


świecie drzewo. 


jęcia go potrzeba 16 osób. Jeden z naj- 
niższych konarów, wyrastających z 
głównego pnia na wysokości paru n'e- 
ter, ma grubość 2 metrów. Masa 
drzewna „zajmuje objętość 16,000 me- 
trów sześc., możnaby więc nią wypeł- 
nić całą przestrzeń, zajmowaną przez 
4-piętrowy dom, zbudowany na wiel- 
kim placu o 1ooo metrów kwadrato- 
wych powierzchni! Jest to np. znacz- 
nie więcej, niż zajmuje ogromny budy- 
nek Banku Gospodarstwa; Krajoweso 
w Warszawie, 


Nowe złoża grafitu i miedzi w Rosji. 


„Izwiestja* komunikują, że nad 
rzeką ]enisejem (na Syberji) odkryto 
bardzo bogate pokłady grafitu wyso- 
kie; jakości. Pokład ma 600 mtr. dłu- 
gości, 20 mtr. szerokości i 3.4 mtr, 
grubości. Na miejsc u pracuje już nie- 
wielki oddział inżynierów, techników 
i robotników, przyczem grafit jest ła- 
dowany na barki, spławiany wdół rze 


Co usłyszymy przez 
radjo? 
(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym). 


i Czwartek, 8 października, 

LWÓW (381). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie, Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Trans. z Warszawy. 
Urz. komunikat Państw. Instyt, Meteor. 
12,15: Trans. z Warszawy. „Co słychać i o 
czem wiedzieć trzeba“ wygł. dyr. Szczepan 
Mędrzecki. — 12.35—13.15: Płyty gramofo- 
nowe, — 13.15—14.50: Przerwa. — 14.45: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. — 15.05: Trans, 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
15.15: Lwowski komunikat L, O, P. P 


15.25: „Wśród książek“ omówienie ostatnich 
wydawnictw. — 15.40: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. — 15.50: Trans. z Warszawy. Pro- 


gram dla dzieci starszych: a) Feljeton Jadwigi 
Pajon de Moncets „Przygody przyjaciela zwie- 
rząt, Brema“, b) Trans, z Wilna. Dialog „O 
muzyce“ pióra dyr. W. Hulewicza. — tr6.15: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16.20: 
Trans. z Warszawy, Lekcja języka francuskiego 
(kurs średni), Lektor p. Lucien Roquigny. — 
16.40: Muzyka z płyt gramofonowych. — 

17.10: „U zbiegu dwóch rzek i trzech granic" 


FILIP MACDONALD, 


ki, poczem ma być przeładowany na 
parowiec, 

„Ekonomiczeskaja Żiźń* donosi, 
że w miejscowości Ałmałyk (Azja 
Środkowa) wiercenia próbne wykaza- 
ły obecność miedzi. Prace doświadczal 
pe dowiodły, że otrzymana miedź me- 

| taliczna wynosi 5%. 


(Okopy Św. Trójcy, Chocim) wygł, prof. Tan 
Liwoczyński. Trans. na wszystkie stacje, — 
17.35. Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.45: „Tajemnica włosa ludzkiego“ wygł, dr. 
Henryk Mierzecki, — 18.00: Lwowski kwar- 
tet Konserwatorjum Pol. Tow. Muzycznero 
we Lwowie. Wykonawcy: prof. Henryk Cza- 
pliński (skrzypce I), p. M, Rack (skrzypce II), 
prof. M. Łobarzewski (altówka), p. Z. Szy- 
dłowski (wiolonczela). W programie kwartet: 
Haydna B-dur. Recital śpiewaczy p. Nory Jd- 
wecówny (alt), — 18.50: Rozmaitości i odczy- 
tamie programu na dzień następny, — 19,16: 
Muzyka z plyt gramofonowych. 19.26: 
Pogadanka literacka p. Idy „Wieniawskiej. 
19.40: Muzyka z płyt gramofonowych. 
19,45: Trans, z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy. — 20.00: Trans. z Warszawy. Felje- 
ton dr. Jerzego Szpakowskiego p. t. „Najisto- 
tniejsze u zwierząt”, — 20,15: Trans. z War- 
szawy. Muzyka lekka w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota, Marjan Roent- 
gen (śpiew). 21,25: Trans, z Warszawy. 
Słuchowisko G. K. Chestertona „Magja'. 
22.10: Louis Warren: Groteski amerykańskie. 
Transmisja na wszystkie stacje Polsk, Radja, — 
22.40: Trans, z Warszawy, Komunikaty. 
23.00—24.00: Trans. z Warszawy. Muzyka 
taneczna, 


MORZE — TO DROGA 
POLSKI W ŚWIAT! 


1) 


Cztery dni. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


ROZDZIAŁ I. 
Czwartek, 
T 


Nad Londynem wisiałą mokra, gę- 
sta mgła. Antoni Ruthven Gethryn, 
jadąc do domu ze stacji Wiktorja, 
drżał z zimna. Trudno bowiem o przy- 
krzejszy kontrast niż beznadziejna, li- 
stopadowa mgła londyńska po słoncu 
południowej Fliszpanji. 

Taksówka posuwała się bardzo wol- 
no, wolniej niż to  usprawiedliwiały 
białe ciemności, Antoni dygotał i klął 
pod nosem. W prawej kieszeni płasz- 
sza miał depeszę, która „spowodowała 
jego przyspieszony powrót, Od chwili 
gdy j ją otrzymał, przed czterdziestu o- 
śmiu godzinami, głowił się, co mogła 
znaczyć. 

Auto zgrzytnęło i stanęło, Opatu- 
lony ciepło szofer wysiadł, otworzył 
drzwiczki i wsunął w nie głowę. 

— Chyba ten dom, proszę pana? — 
rzekl, wskazując poza siebie wielkim 
palcem. — Nie widzę dobrze nume- 
rów. Psiakrew, mgła! pociągnął 
wymownie nosem. 


> 


w nadesłanem 


i Antoni wyjrzał, skinął głową, owi- 
nął się szczelnie płaszczem i wysiadł, 
zgięty we dwoje. Znalazłszy się na cho- 
dniku, wyprostował się, tupnął zmarz- 
niętemi nogami i zapłacił za kurs, 

— Dziękuję panu! — rzekł radośnie 
szofer, myśląc, że i mgła ma swoje do- 
bre strony. 

Antoni skierował się ku bramie, 

— Przyślę zaraz po rzeczy — rzu- 
cii przez ramię. 

Poszedł do domu, wbiegł po stop- 
niach i sięgnął do kieszen: po klucz. 
Ale drzwi otworzyły się same, 

— Jak się masz, White — rzekł. — 
Bi emi po rzeczy do taksówki, Gdzie 
pani? 

White nie odpowiedział, bo nie by- 
ło potrzeby, Wypadł na dwór, zosta- 
wiając swoich państwa w powitalnym 
uścisku. Po chwili pani Amtoniowa 
rzekła trochę zadyszanym głosem: 

— Mój drogi, przy jechałeś o dwa- 
naście godzin wcześniej, miż się spo- 
dziewałam. Doprawdy... 

— Doprawdy! — powtórzył z u- 
smiechem Antoni. — Taki już jestem! 
— I wziąwszy ją zw łokieć, skierował 
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Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 6 października. 


4% Akc. Bku Hipot. 34.25, 44% Akc, 
Bku Hipot, 37.1/8, Gazy wsch. 7.75. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 
Lwów, 6 października. 
Sytuacja naogół bez zmiany, tylko otręby 
pszenne nieco podrożały, zaś mąka żytnia nie- 
co potaniała. Na giełdzie skromne obroty w fa- 
soli, 
Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne, I 
Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych 
loco Podwołoczyska: 


Fasola biała 19.— do 21.—, fasola krasa 
27.— do 29.—, otręby pszenne 9.75 do 10.—, 


Nr. 232 


Loco Lwów: 
Mąka żytnia 35.— do 36—, otręby pszen- 
ne II.50 do 11.75. 
Inne kursy niezmienione, 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 października. 

WALUTY: Dolary 8.91, 

PAPIERY PROCENT.: 3% poż. budowl. 
32.50; 4% poż. inwest, 74.75; 4% poż. inwest.. 
seryjna 82.—; 5% poż. konwers. 41.75; 5% 
poż, kolej. 32.50—33.50; 6% poż. dolarowa. 
55.25—58.00; 7% poż. stabil, 54.50—58.00. 

DEWIZY: Londyn 35—; Nowy [ork 
8.92.5; Paryż 35.17; Praga 26,42; Szwajcarja 
175.40. 

AKCJE: Bank Polski 110.—; Węgiel 17.—; 
Starachowice 6.—, 


OGŁOSZENIA. 
Rada Zawiadowcza 


Spółki Akc. „POLSOT“ 


Polska Spółka dla obrotu towaro- 
wego we Lwowie zawiadamia, że 


N-te Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKCJONARJUSZÓW 
odbędzie się we Lwowie, we wtorek, dnia 
27 października 1931, o godz, 5-tej popoł., 
w lokalu Spółki, przy ulicy Szajnochy 2, 

z następującym porządkiem dziennym: 

r) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcji o zatwierdze- 
niu nowego brzmienia statutu przez Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu. 

3) Rezygnacja Rady Zawiadowczej. 

4) Wybór 5 Członków Rady Nadzorczej. 

5) Wolne wnioski. 

Lwów, dnia 6 października 1931. 


P. $. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w 
tem Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć 
swoje akcje w kasie Spółki najpóźniej na 

/ dni 8 przed Walnem Zoom dzeniem 


MAŁŻEŃSTWO BEZDZIETNE (prof. gimn.) 
przyjmie ucznia szkoły średn. z dobrego 
domu. Mieszkanie słoneczne we willi blisko 
śródmieścia. Opieka naukowa i 5: dd 
cza według wszelkich wymagań  nowocze- 
snych. Warunki zależnie od osobistego po- 
rozumienia. Korespondencja wstępna pod | 
„Szkoła“ do Administracji „Gazety Lwow- 
skiej”. 


się ku dzwiom, z których WE 
Zatrzymała go. 
— Nie tam, kochanie 
zniżonym głosem. — Do salonu! 
W salonie gorzał na kominku roz- 
koszny, trzaskający ogień, Antoni sta- 
nął piecami do przyjemnie promieniu- 
jącego ciepła i ry z kieszeni de- 
peszę, potrząsnął nią lekko. 
eraz mi się pani wytłumaczy, 
co to miało zmaczyć — rzekł żartobli- 
wie. 
Lucja osunęłą się na fotel, założyła 
lewą nogę na prawą i nerwowo zaczę- 
ła wybijać takt bronzowym pantofel- 


1 
rzekła 


kiem. 

Mąż spojrzat ż uśmiechem na małą 
nóżkę, 

— To znaczy, że postąpiłaś nierbz- 
sądnie? 

Lucją usiadła prosto. 

—- Nie — oburzyła się. — Musia- 
łam cię wezwać, tylko... tylko... 

— Nie wiesz, od czego zacząć — 
Antoni rozwinął pogniecioną depeszę. 
— To źle. Odwołałaś mnie z kraju 
słońca, zamiast siebie przysłałaś kawa- 
łek papieru i teraz nie chcesz mi nic 
powiedzieć. — Podszedł i usiadł na po- 
ręczy jej fotelu. 

Popatrzyła na niego serdecznie. 
— Jesteś kochany — szepnęła, 
Powiem ci. To jest... 

— W bibljotece — rzekł Antoni. 
— Co to jest takiego? 


| MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M, LWOWA 
WYDZIAŁ I. 
L. 8767/1/31. 
We Lwowie, dnia 2 pażdziernika 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Magistrat król, stoł. m. Lwowa ogłasza 
przetarg na dostawę zimowych ubrań i płasz- 
czy dla niższych funkcjonarjuszów Magistra- 
tu (materjałów i robocizny), 

Termin wnoszenia ofert na odpowiednich 
formularzach ofertowych do dnia 14 paź- 
dziernika 1931, w którym to dniu o godz. 
Ir- -tej rano nastąpi otwarcie ofert w obec- 
ności oferentów. 

Formularze wydaje Ekonomat Magistra- 
tu w cenie po 20 gr, za sztukę. 

Oferty w zalakowanych kopertach wno- 
sić należy do Protokołu podawczego Wy- 
działu I. Magistratu, 7639 

Prezydent król, stoł, m. Lwowa 
w. z, Franciszek Irzyk w. r. 
sprzedaje 


Pianin 
naprawia 


po cenach ściśle fabrycznych — 


H. Szkielski Owzliskch 10. Tel. 07 j. 
MASZYNY DO SZYCIA 


SINGER - KASSER 
ma dogodne spłaty. 
Naprawa maszyn. 


Juljan Łomaga LWÓW 
Wałowa 11. Tel. 28-70 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 


ZGUBIONO prawo jazdy na nazwisko Zbi- 
gniew Gottlieb, Warszawa, Mazowiecka 10, 
wystawione przez Dyrekcję Robót Publicz- 
nych w Warszawie. 7590-3 


pojmie I" 


mu różowy języ- 


|. _— fortepiany, 
harmonje 


Łucja o" 
czek. 

— Kabieta, mój drogi! — Podnio- 
słą nagłym ruchem wysmukłe ręce i po- 
łożyła mu na kolanie. Spoważniała i jej 
śliczny głos stał się głębszy niż zwykle. 

— Kobieta — powtórzyła. Nie- 
szczęśliwa kobieta, która potrzebuje 
pomocy. I tylko jeden człowiek może 
jej pomóc, — Biale palce zacisnęły się 
kurczowo na kołanie, — To znaczy ty, 
Anteczku. 

Zapadła chwila milczenia i zielone 
oczy Antoniego utoneły w aksamitnych 
mrokach oczu żony. 

— Ja — rzekł, — No, jeżeli tak 
mówisz... W czem rzecz? 

Białe palce zacisnęły się mocniej na 


znak wdzięczności, a czerwone usta 
zapytały: 

— Czytywałeś w Hiszpanji pisma 
angielskie? 


— Tylko w Anglji nie czytują pism 
angielskich — odparł Antoni. 

— Czy przypominasz sobie sprawę 
Bronsona? 

Antoni zmarszczył brwi, 

— Bronsona? Bronsona? Bron.. 
Owszem Daniela Bronsona, byłego za- 
paśnika, który zabił gajowego czy coś 


takiego? Kilka miesięcy temu, Zwykłe 


morderstwo, nie więcej, 


(C. d. n.) 


EO OT O OE E e 
CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko.umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwyklych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowa 
nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziaie gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gre — po kronice 56 gr, na l-szej (pod 


Bagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za stowe 16 gr. — drobne ogłoszenia kupno ł sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsze 


„Drukar.ia Polska, Lwów, ul. Chor:żczyzny 17, tel. 


29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


(pod nagłówkiem) 209 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30°/ droższe. 
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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


